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Decydujące walki koszykarzy 
mamaaB—MaMHBMi im ni i ni iii u u —mi

kto piłkarz — na boisko!
16 drużyn ligowych w ogniu
WSZYSCY są w dobrej formie. Wszyscy przeszli dokładną za­

prawę zimową. Wszyscy mają wysokie aspiracje. Któż to? —

Na trzech ringach
■pyta czytelnik?

— Kluby piłkarskie I-ej i Ii-ej Ligi, 
nictw.

Tak wygląda sytuacja w przeddzień 
która dopiero wykaże... ile warte były 
sekcji poszczególnych klubów i samych

według oświadczeń kierow-

pierwszej niedzieli ligowej, 
oświadczenia kierowników 

zawodników.
Obawiamy się, że jak to bywało od początków naszego pilkarstwa, 

szumne zapowiedzi okażą się w zetknięciu z życiem zwyczajną... prze­
sadą, a kondycja zdobyta „solidną" zaprawą zimową starczy na._ 45 
minut gry.

Dla wyższych 
względów
W NIEDZIELĘ nastąpi inauguracja 

letniego sezonu mlkard.ivgo.
Ruszą do boju, obie Ligi, wystartują 
po przerwie zimowej zespoły niższych 
klas.

Wielotysięczne rzesze kibiców tego 
najpopularniejszego w Pols-.e sportu 
znajdą znów zajęcie, obliczając tabel­
ki i punkty, snując prognostyki.

Niedziela rozwiąże nam również 
tajemnicę składów. Na tym tle po­
wstały tu ostatnich czasach prawdziwe 
legendy. Tasowano drużyny, przerzu­
cano graczy, robiąc typowy „rachunek 
bez gospodarza". O ile można zorien- 
tmcać się z najświeższych meldunków, 
przegrupowania nie będą tak wielkie, 
zmiany barw nie będą na tyle sensa­
cyjne, by mogły wpłynąć decydująco 
na przebieg wielkiego boju.

Czy należy się z tego cieszyć?

Kierując się sentymentem dojdzie­
my może do konkluzji, że lepiej, by 
porastało po staremu.

Względy rzeczowe nasuwają jed­
nak inne wnioski. Twórcy rozsze­
rzonej ekstraklasy kierowali się in­
ną linią. Chodziło o stworzenie i 
wzmocnienie grupy elitarnej, któ­
ra by zarówno poziomem jak umie­
jętnościami mogła świecić przy­
kładem t stać się wzorem dla ma- 
sowego sportu, z którego drogą do­
kładnej selekcji wyjątkoico utalen­
towane jednostki przesączane bę­
dą do kadry pokazowej. Stąd więc 
nakazem chwili było stworzenie 
grup ligowych o możliwie najsil­
niejszym trzonie, zgromadzenie w 
drużynach reprezentacyjnych Zrze­
szeń lub pionów najlepszych piłka­
rzy, nawet kosztem drużyn niż­
szych, przed którymi otwierają się 
inne zadania i cele.

W tej sytuacji trudno jest typować 
zwycięzców niedzielnych zmagań. Ale 
może właśnie dzięki temu najbliższą 
niedzielę zaliczyć należy do dni nie­
zwykle pasjonujących. Rozpoczynamy 
Ligę po omacku i dopiero za kilka 
niedziel sytuacja wyklaruje się dosta­
tecznie, aby snuć oparte na rzeczo­
wych przesłankach prognostyki.

Możecie naturalnie powiedzieć, że 
w tym aespole gra „sam Parpan", w 
drugim „sam Szczurek", żiS jeszcze 
innym „sam Gracz". Odpowiemy 
skromnie, że w ciągu ubiegłego sezo­
nu widzieliśmy tyle dobrych I złych 
wcieleń najlepszych zawodników pol­
skich, że nazwiska przestały nas suge­
rować. Co gorsze, nie sugeruję rów­
nież nazwy klubów.

(Dalszy ciąg na str. i-ej)

Parpan 
niebezpiecznie 
kontuzjowany

Środkowy pomocnik „Cracovii" 
Parpan, doznał na ostatnim meczu 
towarzyskim przeciw „Chełmko­
wi" poważnej kontuzji, w wyniku 
której będzie musiał pauzować 
przez dłuższy czas. Jego stanowi­
sko na środku pomocy obejmie
Gędłek tak, że „Cracovia" w
pieiwszym meczu mistrzowskim 
przeciw „Lechli" (Gdańsk) grać 
będzie w następującym zestawie­
niu: Rybicki — Kaszuba, Glimas, 
Jabłoński I, Gędłek, Jabłoński n, 
Palonek, Różankowski n, Różan- 
kowski I, Radoń i Szeliga.

AIBA
szuka w Polsce

Rozumiemy, że zwolennikom tej 
czy innej baricy klubowej tego ro­
dzaju koncepcja nie zawsze odpo­
wiada. "Wynika ona jednak z ko­
nieczności i przeorganizowania spor 
tu naszego na innej płaszczyźnie i 
zasadach, które w pierwszym eta­
pie dążyć muszą do rozwiązań po­
zornie może nawet niesprawiedli­
wych, ale z perspektywy całości— 
bezwzględnie słusznych.

DR KAFLlNSKl ZREZYGNOWAŁ 
Z PREZESURY PZHL

Prezes Polskiego Związku Hoke­
ja na Lodzie dr Kafliński złożył 
na ręce zarządu PZHL rezygnację 
ze swego stanowiska.

ciężkich bokserów!
AIB-a znalazła się w wielkim 

kłopocie. Okazało się, że żadne 
ze związkowych państw euro­
pejskich nie posiada bokserów 
w kategoriach półciężkiej i cięż 
kiej, którzy mogliby bronić 
barw Europy w meczu przeciw­
ko Ameryce w Chicago.

AIB-a zwróciła się do PZB 
z zapytaniem, czy może p nas 
w kraju są chłopcy ciężkiej wa­
gi, którzy by skrzyżowali pięści 
z Yankesaml. Niestety boks pol­
ski choruje na tę samą chorobę 
co i inne kraje europejskie. 
PZB zawiadomił już Związek 
Międzynarodowy, że nie posia­
da odpowiednich kandydatów.

toto

w niedzielę na boiskach piłk arskich ujrzymy podobne momenty.Już

zawędrowali do Zakopanego

PZHL zakroił swoją Ligę hoke­
jową na miarę zimy podbiegu­

nowej. Do ekstraklasy powołał ty­
le drużyn, że dokończenie rozgry­
wek natrafia teraz na ogromne 
trudności, a warunki atmosferycz­
ne, jak na złość, zamiast popra­
wiać — pogarszają się.

W typowanej początkowo na 
miejsce finałów Warszawie lód zo­
stał odparzony promieniami sło­
necznymi. Zdecydowano się na Kry 
nicę,' ale tam dla odmiany szyki 
popsuł deszcz i podobno nieprzygo­
towany lód. Gdzie jechać, co ro­
bić?

ma". Tak przynajmniej raportują 
optymiści ze Związku, bo powra­
cając z tamtąd wczasowicze opo­
wiadają o fatalnej, mokrej pogo­
dzie.

Zespoły Legii, Cracovii i Siły 
(zdekompletowanej brakiem obu 
obrońców) są już od środy w Za­
kopanem. Czwarty finalista — 
KTH ma wielkie trudności z uzy1- 
skaniem urlopów dlą graczy i przy­
jazd jego nie jest pewny.

W NIEDZIELĘ rozpoczynają się ostateczne rozgrywki o dru­
żynowe mistrzostwa Polski w boksie. Odbędą się trzy meczet

w Gdańsku: Gedania — Batory, w Łodzi Zryw Gwardia
(W-wa), w Bydgoszczy Gwardia (Gdańsk) — Zjednoczenie.

Na innym miejscu podajemy ostatnie meldunki naszych korespon­
dentów z przyszłych terenów walk,a w niniejszym artykule podzieli­
my się z Czytelnikami opiniami takich matądorów pięściarstwa pol­
skiego, jakimi są kpt. Derda oraz Sżtam, którzy właśnie odwiedzili 
naszą Redakcję.

GEDANIA FAWORYTEM
Zaczynamy od meczu Gedania — 

Batory.
— Moim zdaniem, mówi Sztam 

— Gedania powinna wygrać 10:6.
— A ja sądzę, że spotkanie za­

kończy się remisem, replikuje p. 
Derda.

— Spokojnie, spokojnie panowie, 
staram się pogodzić obie strony — 
rozjątrzmy poszczególne szanse. 
Batory nie ma przecież ani muchy 
ani koguta, Soczewiński i Klein po 
winni więc zdobyć punkty. W piór 
kowej rozegra się pierwsza „woj­
na": Antkowiak stanie do pojedyn­
ku z Bazarnikiem. Sądzimy, że w 
tym meczu większe szanse ma jed­
nak Bazarnik, który zdobędzie 
pierwsze punkty dla Batorego.

W lekkiej Batory wystąpi bez

■Indywidualne- 
mistrzostwa Polski 
we Wrocławiu

JAK donosiliśmy kilka razy, 
dotychczas nie było zdecy­

dowane, czy mistrzostwa indywi­
dualne Polski w boksie odbędą

cławiu. Poznań miał obiecaną 
organizację tej imprezy, lecz w 
związku z Targami zaistniały 
komplikacje z uzyskaniem hall. 
Poznań mógł tylko rozporządzać 
halą na 2.600 osób. Wobec tego 
zarząd PZB zdecydował, iż osta­
tecznie mistrzostwa odbędą się 
we Wrocławiu w dniach 7 — 10

niedysponowanego Bibrzyckiego,
ale w tej kategorii ślązacy mają 
również silnego zawodnika Ponan- 
tę, który stanie do walki zKudła- 
cikiem. Na własnym ringu Kudła 
cik teoretycznie ma większe 
szanse.

CHYCHŁA — SZNAJDER
Następny poważny pojedynek, to 

walka Sznajder — Chychła.
(Dokończenie na str. Ą-ej)

Wrocław posiada Idealną ha­
lę, odpowiednią na tego rodzaju 
wielką imprezę.

PZB planuje wejść w kontakt 
z PKP i Orbisem celem urucho­
mienia specjalnych, wycieczko­
wych pociągów, które by z róż­
nych stron Polski przywiozły do 
Wrocławia amatorów plęściar-

Oczy i uszy świata

PZHL wpadł ną pomysł przepro­
wadzenia mistrzostw w... Zakopa­
nem i cała „trupa" finalistów, nie 
zdążywszy jeszcze rozpakować się 
w Krynicy, powędrowała w Tatry.

Na razie w Zakopanem lód „trzy-

Turpiej finałowy ma zostać ro­
zegrany w dniach 16—18, Mecze 
rozpoczynać się będą o godz. 7.30 
i 9-ej wieczorem i to — jak rapor­
tuje oficjalny komunikat z Zako­
panego z uwagi na wczasowiczów, 
(którzy będą mieli okazję dobrze 
odpoczywać wracając około półno­
cy do domów — przyp. Red.).

Cezary Marcalak — blerze udział w 
Tour d'Algerie. Oiwladczyl on przed
wyjazdem do Afryki, ii w tym
dzie startował w 
Paryż — Bordeaux.

Damlttlo skoczył « 
Lucjan Krawczyk '

najcięższym

Algierze 1

roku bę- 
wytcigu:

m H cm.
dniu 22 bm. będzie

walczył w Londynie I spotka się z mu­
rzynem z Brytyjskie] Guyany — Joe Hy- 
manem. Walka przewidziana Jest na 6 
rund.

Slljkhuls zdobył mistrzostwo Kanady 
na dystansie mili. Okazało się, te Ho­
lender przebiegł Jednak o jedno kolo 
za mało I w Istocie zamiast 1609 m po­
konał dystans 1456 m — w czasie 3:54,7.

W Japonii odbyły się mistrzostwa pły­
wackie. hamaguchl przepłynę! 100 m
w 59,4; 2) Maki 59,5; 3) Muramaya 
100 m st. grzbiet. Nlshlno 1:10,8; 2) Fuji

Tego rodzaju scen nie chcemy oglądać na boiskach!

SPARRINGI.
TYLKO W KASKACH

Na ostatnim zebraniu Zarządu 
PZB uchwalono, iż na obozach tre­
ningowych w czasie sparringów za­
wodnicy będą musiell walczyć w 
kaskach ochronnych.

GUKF zatwierdził dla PZB dwóch 
trenerów objazdowych. Koszty ich 
pokrywać będzie GUKF.

Gonzales pobił Schroedera 6:2, 6:1, 
9:7 — w finale pierwszego większego 
turnieju, który odbył się w tym roku w 
Kalifornii. (

Mistrzostwa USA na krytych kortach 
rozpoczynają się w Nowym Jorku 17 bm. 
I będę trwały do 26 marca. Bronić tytułu 
będzie Bllly Talbert. Faworytem Jest Gon- 
zales.

• MECZ
PRZY AKOMPANIAMENCIE 

ORKIESTRY
27 marca o godz. 19-ej w sali Pol­

skiej YMCA odbędzie się pierwszy, 
po reorganizacji sportu zwięzko vego, 
mecz w zapaśnictwie pomiędzy ZS 
Związkowiec — a ZS Kolejarz. Pod- 

'potkania przygrywać będzie te- 
prezentacyjna orkiestra kolejarzy pod 
batutę prof. Bielskiego.

Siatkarki wygrywają
w Budziejowicuch 3:0

PRAGA, 16.3. (teL wł.). Repre­
zentacja Polski w siatkówce kobie­
cej rozegrała we wtorek w Radzie­
jowicach trzeci mecz na terenie 
Czechosłowacji. Występując pod 
firmą Warszawy siatkarki polskie 
pokonały zdecydowanie repr. Bu- 
dzi&pwlc 3:0 (15:1, 17:15, 15:5). Wy 
różniły się Pogorzelska, Tomaszew 
ska i Szczawińska.

Następne spotkania rozegrają 
Polki w czwartek w Brnie I w so­
botę w Morawskiej Ostrawie.
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Ligowa jazda w nieznane
Pierwsae boje zdradzą formę przeciwników

(Dokończenie gg etr 1-gf)

W środku sezonu, gdy będziemy 
mieli zdecydowani czołówkę i outsi­
derów, można będzie ważyć się na 
prognostyk, dzisiaj natomiast wiemy 
tylko jedno: w dniu 20 marca spotka­
ją się następująca pary (w nawiasach 
wyniki z roku ubiegłego).

Cracovia — Lechia —,
Polonia W-wa — Warta (0:3, 0:0),
ZZK — AKS (1:2, 2:3),
Ruch — Polonia Bytom (1:1, 1:2), 
ŁKS — Wisła (0:3, 1:5), 
Szombierki — Legia —.

Dla sorientowania w układzie sił 
Masaj ekstraklasy zamieścimy jeszcze 
tabelkę ligową z ubiegłego roku:

gier pkt. st. br.

1) /Wisła 26 38 86:34
2) Cracovia 26 38 61r26
3) Ruch 26 30 71;40
4) Legia 26 30 55:46
5) AKS 26 29 50:49
6) ZZK 26 26 48:49
7) Polonia W-wa 26 26 45:49
8) ŁKS 26 24 60:64
9) Warta 26 24 51:56

10) Polonia Byt en 26 23 48:55

Pozostałych 4 zespołów nie zamiesz­
czamy, spadły bowiem z Ligi. Na 
pierwszym miejscu w taheli była Wi­
sła, dzięki lepszemu stosunkowi bra­
mek, ale zgodnie z regulaminem PZPN

Rewia piłkarzy Pomorza
przed młócką w Lidze i A-klasie

Toruński Pomorzanin rozgrywa 
pierwszy mecz II ligi na obcym te­
renie; kolejarze wyjeżdżają do Pa­
bianic na spotkanie z PTC. Piłka­
rze Pomorzanina przygotowywali 
■1« bardzo starannie do trudów li­
gowych pod okiem swego najlep­
szego gracza — Kamińskiego. Kie­
rownictwo postanowiło praede 
wszystkim poważnie odmłodzić 
drużynę, do której pozyskano do­
skonałego łącznika SGKS-u Brze­
skiego.

Do rozgrywek mistrzowskich wy­
stąpią kolejarze w następującym 
zestawieniu. Bramka: Wiciński, 
obrona: Obermuller, Etter i Wan- 
del, pomoc: Jeziorski, Kosobucki i 
Osmański, napad: Rembecki, Kali­
nowski, Przybylski, Brzeski, Ka­
miński, Norkowski 1 Drapiewski.

Ambitni kolejarze z grodu Ko­
pernika powinni w tym zestawie­
niu odegrać poważną rolę w swej 
grupie.

Na własnym podwórku rozpoczy­
na się ciąg dalszy rozpoczętej na 
jesieni młócki o tytuł mistrza. Na 
jesieni rywalizowało jeszcze 9 ze­
społów, teraz pozostało tylko 8 
konkurentów, najstarszy przedsta­

wiciel stolicy Pomorza BKS Polo­
nia przestała istnieć a rozegrane 
przez jego jedenastkę mecze zo­
stały anulowane.

Tabela uległa w związku z tym 
małym zmianom, na czele kroczą 
aż trzy zespoły bydgoskie, Brda, 
Zawisza i Gwardia.

W najbliższą niedzielę rywalizo­
wać będą w Bydgoszczy Brda z 
Cuiavią, w Grudziądzu Wisła z 
bydgoską Gwardią a w Wąbrzeźnie 
miejscowa Gwardia z Chojnlczanką.

Niezaiwierdzona 
dysl< w^iHikacJa

Jak Jut donosiliśmy, zarząd Piasta Gli­
wice wystąpi! do Op. OZPN o ukaranie 
reprezentacyjnego piłkarza Grunera-Gro- 
nowskiego 3«m:esi3czną dyskwalifikacją 
za niesubordynacją wobec władz klubo­
wych. WG I D Opolskiego OZPN po zba­
daniu sprawy, odrzucił wniosek Piasta, 
nie znajdując doslatecznych powodów 
do ukarania młodego I utalentowanego 
piłkarza Tajemnica zatargów Gronow­
skiego z Piastem tkwi w tym, te zawo­
dnik ten przeniósł slą z Gliwic do Gdań­
ska, gdzie obecnie stale mieszka I pra- , 
cuje I nie ma zamiaru bronić dalej | 
barw Piasta (b. p.)

musiala rozegrać decydujące spotka­
nie z Cracovią o tytuł mistrza Pol­
ski, które przegrała.

O ile możnaby, z wielkim trudem i 
jeszcze większym ryzykiem, powie­
dzieć coś nie coś o szansach zespołów 
I-ej Ligi, o tyle dwie grupy 11-ej Li­
gi są zupełną niewiadomą. Należało­
by sądzić, że zespoły, które spadły z 
ekstraklasy, będą najsilniejsze. Tym­
czasem próbne galopy wypadły źle 
(Tamovia przegrała z B-klasowym 
„Borkiem1* i A-klasowymi „Mościca- 
mi“, Widzew uległ wyraźnie Ruchowi, 
Garbarnia z ledwością pokonała A-kla- 
sową Koronę), a występy pozostałych 
konkurentów również nie zdradziły 
rewelacyjnej formy.

W sumie Ligi północna i południo­
wa są jeszcze większą zagadką dla 
wytrawnego nawet kibica piłkarskiego 
niż ekstraklasa,

W grupie północnej odbędą się na­
stępujące spotkaniat

PTC — Pomorzanin,
Ognisko — Widzew, $ 
Ostrovia — Lublinianka, 
Radomiak — Bzura, 
Garbarnia — Gwardia Szczecin. 
Spotkania grupy południowej: 
Baildon — Polonia Świd., 
Naprzód — Gwardia Kielce, 
Rymer — Skra, 
Tarnovia — Chełmek,

Pafawag — Polonia Przem.

Czekamy więc niecierpliwie na roz­
wiązanie 16 zagadek, jakimi sę nie­
wątpliwie najbliższe spotkania obu 
Lig. Czekamy z tym większym za­
interesowaniem, że już 8 maja staje- 
my do pierwszego boju międzypań­
stwowego z Rumunią, a więc do te­
go czasu musimy wyłuskać z kadr 
ligowych reprezentacyjną jedenastkę, 
która nie obarczyłaby naszego bilan­
su spotkań międzynarodowych takim 
„bagażem ‘ bramek, jak to miało miej 
sce w roku ubiegłym.

Wszyscy ligowcom życzymy jednego 
— prawdziwego ducha sportowego w 
walce. Pragniemy gorąco, aby w ro­
ku bieżącym na łamach naszych nie 
ukazywały się artykuły i wzmianki o 
awanturach na boiskach, o dyskwali­
fikacjach i ciemnych aferach. Te 
wszystkie skandale pozostawmy „spor 
łowcom" krajów kapitalistycznych. U 
nas niech panuje szlachetny duch czy 
stęj rywalizacji sportowej, (gw)

„Legia zdobędzie mistrzostwo**
— mówi Świcarz —hokeista

„a Polonia wygra z Wartq“
WICAR21A spotkaliśmy przy­
padkowo w autobusie we wto­

rek.
— To pan jeszcze w Warszawie?
— Właśnie za godzinę mam na­

miar wyTuaayć do Krynicy. Wszy­
scy pojechali już w poniedziałek. 
Są na miejscu. Chcę jeszcze wsko­
czyć na stadion, aby slędowiedzleć, 
czy nie ma jakich wiadomości. 
No... bo może nie ma już lodu? Ja 
wyjadę dziś stąd, a oni z Krynicy 
z powrotem i miniemy się w dro­
dze.

Wyglądamy obaj smętnie przez 
okno wozu. Mokry śnieg wali na 
przemian z deszczem. Termometr 
wskazuje 6 stopni poniżej zera.

— Wczoraj lód jeszcze był w 
Krynicy, ale dziś, kto wie... Może, 
może jednak jakoś się uda.

— To pan nie będzie grał w li­
gowym meczu piłkarskim Polo-

nia — Warta w niedzielę 20 bm. 
w Warszawie?

— A, no — raczej nie. Bo z Kry­
nicy podobno mamy jechać do Cze* 
chosłowacji.

— Kto wygra?
— Myślę że Polonia.
— A jak pan typuje kolejność fi­

nalistów w Krynicy — o ile oczy­
wiście wszystkie 6 spotkań dojdzie 
do skutku?

— Legia, Siła z Glszowca, Cra­
covia i KTH. Mnie Się zdaje, że mi­
mo wszystko Legia ma najrówniej­
szą drużynę lub — powiedzmy ina­
czej — ma najmniej słabych punk­
tów 1 luk. Siła jest podobno w zna­
komitej formie 1 wydoje mi się, że 
będzie dla nas najgdożniejzze. Cra­
covia nie jest dziś tą drużyną jaką 
była rok temu — a Wołkowskl po­
został w szpitalu. KTH wykazało 
lichy poziom na ostatnim turnieju 
w Krynicy (Bg)

Drugoligowcy Krakowa i okolicy
wierzę w swe siły i awans

— Mamy kłopot,.., gdyż mamy za 
dużo piłkarzy, aby zmieścić ich w je­
dnej drużynie — powiada kierownik 
sekcji pn. „Garbarni" Fr. Krupa. —

Z powodzeniem 
moglibyśmy wy­
wie 2 zespoły. A 
więc: w bramce 
Jakubik, Stefani- 
szyn i Ktibarck— 
w obronie „ułas­
kawiony" Rako­
czy dopiero w 
dalszej perspek­

tywie, gdyż nie rozpoczął jeszcze tre­
ningów po długiej kuracji i przerwie 
zimowej. Pierwszą parę „beków" two­
rzyć będą więc: Górecki i Ziemba, a 
jako rezerwa brani są w rachubę:

skarży się ustami swego kierownika 
sekcji i zarazem trenera K. Żelaznego 
na osłabienie składu, jako wynik odej 
ścia Zatorskiego (Garbarnia) i śród, 
pomocnika Gacha, przeniesionego słu­
żbowo do oddziału fabryki na Zachód. 
W zawodach o mistrzostwo Ligi bę­
dzie drużyna „Chełmek" walczyć pra- 
wie że w tym samym zestawienia jak 
w walkach o wejście, a mianowicie: 
w bramce Ptasiński wzgl. Łuczyński; 
w obronie: Pliszka i Guzde; w po­
mocy: Ptasiński II, Laska i Zator­
ski I; w napadzie: Borowski, Zator­
ski III, Obtułowicz, Walczak i Marcak. 
Piłkarze „Chełmka" wyzyskali ■ zimę 
na przeprowadzenie zaprawy kondy- 
cyjnej, która odbywała się w olbrzym

miej jadalni fabrycznej. V płenr 
szym meczu pokonał Chełmek Synta 
tykę 6:1, a w drugim stawił ucięty 
opór mistrzowi Polski oleąptjąe po 
wyrównanej walce 2:4.

Kierownictwo sekcji spodsiewa df 
szybkiego powrotu Gacha, a te diet» 
go, że awolniła się ostatnio na terenie 
Chełmka posada kalkulatora i lieay 
na wybicie się młodych zawodników, 
jak bramkarz Wcisło. Może trójka na­
szych bramkarzy (Ptasiński, Łueayń* 
ski, Wcisło) uchroni naszą drużyny 
od straty takiej ilości bramek, która 
uniemożliwiła by nam zajęcie jednego 
z czołowych miejsc w swej grupie.

St. Habzda

Na drugim ślgskim froncie
Jodłowski i Major 
Brzeg").

Trójka pomocy 
niona: Kaliciński,

(dawn. „Garbarnia,

każdy marzy
GÓRNICY z kopalni Rymer w

Niedobczycach przeżywali w 
okresie zimowym ciężki kryzys we­
wnętrzny. Fuzja z doskonałą „A“ 
klasową drużyną bratnią „Błyska- 
wicą z Radlina uratowała sytua­
cję. Przyczyną kryzysu poza przy­
gnębieniem, wywołanym spadkiem, 
było z jednej strony zawieszenie 
przez PZPN czołowych graczy — 
Motyki 1 Janika, zaś z drugiej __  
częściowa dezercja lepszych zawod­
ników. Z bardziej znanych opuścili 
kiub górniczy; doskonały środkowy 
pomocnik Gajewski — który prze­
niósł się do WUZ-u w Cieplicach; 
bramkarz Chromik — który powró­
cił do macierzystej Concordii (Knu­
rów ob. Górnik); Franke — który 

zrezygnował z uprawiania czynnie 
sportu; obrońca Parys i inni. Mimo 
tego upustu krwi kierownictwo 
zmontowało zespół, który nłe tylko 
nie ustępuje zeszłorocznej drużynie, 
ale przewyższa ją ambicją i młodo­
ścią. Wszyscy zawodnicy uczęszcza­
li bardzo pilnie w okresie przerwy 
zimowej na tzw. suchą zaprawę, 
prowadzoną przez trenera klubu__  
Wodarza — wielokrotnego repre­
zentanta Polski 1 obecnie pałają 
Chęcią zrehabilitowania się w opi­
nii sportowej za zeszłoroczne nie­
powodzenia, a ostatecznym celem 
Ich wysiłków ma być właśn!e po- 
wrót do „utraconego raju" ligowe-

Przypuszczalny skład zespołu, 
który po fuzji będzie występował 
pod nową nazwą ZS „Górnik" (Nie- 
dobczyce — Radlin), przedstawia 
się następująco; bramka — Pojda, 
rez. Durżok; obrona — Pytlik, Bo­
ber, rez. Grzegorczyk; pomoc — 
Reichel, Kurzeja, Wojak, rez. Zdrza 
łek; napad — Dybała, Ruda, Wa­
rzecha, Muras, Kónopka, rez. Sa- 
uer, Brachmański, Majchrzak i Ko­
łowrót. Po ukończeniu okresu dy-

pozostnje niezmie- 
Lasiewicz, Bieniek.

o awansie do pierwszej Ligi
skwaliflkacjl drużynę zasilą: Janik 
1 Motyka.

BAILDON — NADZIEJĄ 
KATOWIC

TAK się dziwnie złożyło, że „sto­
lica czarnego diamentu" — 

Katowice nigdy -nie potrafiła zdo­
być się na dobry zespół piłkarski. 
Historia powtarza się dalej, gdyż 
przedstawiciel stolicy śląskiej Bail­
don w zeszłorocznych rozgrywkach 
o wejście do ligi zgubił po drodze 
formę 1 tylko cudownym sposobem 
wylądował w II-ej Lidze, grzebiąc 
jeszcze raz nadzieje Katowic. Po 
tych niepowodzeniach hutnicy z Dę­
bu wzięli się solidnie do pracy nad 
sobą, pod okiem trenera Kurka. — 
Cała drużyna jest nastawiona pod 
kątem zrehabilitowania się za ze­
szłoroczne niepowodzenia, a obec­
ny skład mało różni się od zeszło­
rocznego i oparty jest prawie wy­
łącznie na zawodnikach własnego 
chowu. Jedynymi nowymi twarza­
mi w zespole hutniczym są: Wa- 
ja — b. gracz Cracovii Ib; Mar- 
szel — dawniej Górnik (Zabrze); 
Bańczyk (d. Czarni Sosnowiec) 
oraz Żemła i Cebula (Śląsk Świę­
tochłowice). Po uwzględnieniu tych 
nabytków przedstawia się on na­
stępująco; bramka — na zmianę 
Szyb i Gozdek; obrona — Trąbka, 
Kowacz, rez. Poloczek; pomoc — 
Cichy, Kuczmiera, Pohl, rez. wete­
ran Dytko i Bańczyk: napad -- 
Marszel, Loch, Waja. Krenżel, Szy­
mura, rez. Żemła i Cebula. Skład 
ten może ulec jeszcze wzmocnieniu, 
gdyż w ramach przeprowadzanej 
komasacji klubów hutniczych Bail­
don będzie zasilony graczami ka-

NAZWA „Naprzód" (Lipiny) 

często powtarza się w anna­
łach piłkarstwa polskiego. Lipinla- 
cy są zespołem, który bodaj naj­
częściej w okresie przedwojennym

pukał do bram Ligi. Nic dziwnego, 
że sympatyczny zespół z Lipln wie­
rzy, że cel ten osiągnie w bieżącym 
roku. Trzeba przyznać, że posiada 
on ku temu wszelkie warunki. Wzo­
rowo przeprowadzona w okresie 
przerwy zimowej zaprawa, dosko­
nała kondycja fizyczna — poparta 
młodym wiekiem graczy, wreszcie 
podniesienie poziomu technicznego 
i taktycznego — wszystko to ra­
zem — zdaniem kierownictwa — 
powinno przynieść owoce w posta­
ci upragnionego awansu. Warto za­
znaczyć, że w przeciwieństwie do 
większości swych rywali drużyna 
Naprzodu składa się wyłącznie z 
własnego narybku, niezwykle przy­
wiązanego do swych barw. Oto na-
zwiska; bramka Danlkowskl,
rez. Najta; obrona — Golda, Mi­
chalski, rez. Kania; pomoc — Du­
da, Kłosek, Swlęcek; atak — Cebu­
la, Kokot, Brychcy, Kubocz, Kro­
czek, rez. stary „rep" Piec I i ew. 
Kubisz, który powraca do macie­
rzystego klubu.

Kłusa A Szczecina
rusza w bój

W niedzielę rozpoczynają się rozgryw-

Chcemy jednak dać szanse wybicia 
się młodemu swemu wychowankowi
Wójcikowi na śród, pomocy, na 
rego zwrócił uwagę już w roku 
trener Kuehynka.

— Wewnętrzną trójkę napsdu

któ- 
ub.

two-
rzyć będą: Nowak, Foryszew.-ki i Bo­
żek. Tu mamy w „zapasie" Pawłowi­
cza i jun. Trzosa. Ze skrzydłowymi 
znów „kłopot". Trzech równorzędnych 
kandydatów: Zatorski, Parpan II i 
Kucharski. Pierwszy z nich może grać 
na prawej albo na lewej stronie. Być 
może waęc, że Parpan i Zatorski two­
rzyć będą nasze flanki w pierwszym 
meczu mistrzowskim. Musimy także 
wypróbować nowopozyskanego Liszkę 
(lewuskrzydł.), jednego z nailepszych 
zawodników ostatniej niedzieli.

— A Ignaczak?

To będzie prawdopodobnie drugi 
„ubytek" se starej naszej „gwardii" 
(Solek przeszedł do ZKS „Nafta"). 
Lewoskrzydłowy Garbarni zasili przy­
puszczalnie szeregi gdańskiej „Lcchii".

W TARNOWIE BEZ ZMIAN
„Garbarze są dobrej myśli i liczą 

na szybki powrót do grona „wybra- 
nvch“ Choć fuzja z OZET-em stała 
się faktem dokonanym, to jednak pe­
wne „formalności" nie pozwolą Tar- 
novii na wystawienie do pierwszych 
zawodów mistrzowskich piłkarzy b. 
OZET, między nimi dobrze zapowia- 
dającego się środk. napastnika, Kli­
mowicza. W zasadzie więc drużyna

kl o mistrzostwo piłkarskiej klasy A tarnowska pozostanie niezmieniona, a
okręgu szczecińskiego. Udział blerze jPj przedstawiać będzie się nast.: 
9 klubów w tym 4 ze Sz.zeclna. Ml w bramce: Dwurainy wzgl. Rychlicki, 
strzem jesiennym został, dzięki lepszemu J '
stosunkowi bremek, Darzbór Szczecinek 
przed Gwardią Słupsk I Pionierem Szcze-
cin. Tabela rundy jesiennej 
slą następująco:

1 . Darzbór Szczecinek
2 Gwardia Słupsk
5. Pionier Szczecin
4 Pocztowiec Szczecin
5 . AZS Szczecin
8. Bałtyk Koszalin
7. Odra Szczecin
8. Unia Białogard
9. Błękitni Stargard

gier

8

przedstawia

pkl. bram.

37:14
27:12

18:17
70:14

w obronie internacjonał Barwiński i 
Pirych I; w pomocy: Kremski, Ko- 
ziół, Burda — w napadzie: Kuczyń­
ski, Roik III, Pirych II, Kokoszka i 
Binek. Uzupełnieniem tej jedenastki 
oprócz zawodników b. OZET będzie 
młody junior Foryś (bramkarz) i — 
mówi kier, sekcji nscz. Łabędzki — 
dużo, dużo własnej młodzieży, której

3

14:17 . nie można psuć wymieniając nazwi- 
<:ZSiska, zanim na to nie... zasłuży...
9'13 I Reprezentant Południowych Zakła* 

dów Obuwia „Bata"—ZKS „Chełmek"

Znicz wytęża swe siły
by utrzymać pozycją lidera

Najbliższe niedziela przyniesie pierw-
mecze o mistrzostwo klaty A WOZ

'd-ial Gier zdążył 
wać 
ną. 
kich 
beli, 
śmy

sze 
PN już zweryflko- 

rundę Jeslen- 
Nle ma wlel- 
zmian w ta- 

jaką podali- 
w grudniu ub.

roku. Tylko jeden 
mecz zostanie po­
wtórzony: Polonie 
1 b — Jedność, 
gdyż zawody roz- 
ooczęto z opóźnie­
niem (wina sędzie- 
go). Samorządowiec

jak podawaliśmy oddał walkower Jed­
ności. Sprawa ta zakończyła się dopiero 
w ub. tygodniu.

Aktualny dorobek punktowy drużyn
A klasowych llustrule poniższa tabela:

pkt. st. br.

1) Znlez 14: 4 22:15
2) Zyrardowlanka 15: 5 24:18
5) SKS 12: 8 20:15
4) Samorządowiec 12: 8 14:11
5) Gwardia 11: 7 27:17
4) Marymont 1:10 19:18
7) Ruch 5:15 18:18
8) Jedność 5:11 15:20
9) Polonia I b 5:11 15:24

10) Legia I b 3:15 11:29

W rundzie Jesiennej drużyny rozbiły
■ lę na dwie wyraźne grupy — czołówkę, 
złożoną z czterech klubów, dalej Idzie 
dopiero reszta słabszych. W nadchodzą­
cym sezonie rozgorzeje walka między 
Zniczem I Żyrardowlankę, które uplaso­
wały tlę na pierwszych dwóch miej­
scach, a zajmującymi 4 I 5 pozycję Sa­
morządowcem I Gwardię.

Kluby warszawskie z meczu na mecz 
poprawiały swę formę, podczas gdy 
pozostate zawdzięczają swe pozycje do­
brym stertom w rozgrywkach. SKS, który 
znajduje się na trzecim miejscu nie 
wykazuje w tym sezonie formy I praw­
dopodobnie zejdzie na dól tabeli.

Teoretycznie największe szanse na ty­
tuł posiada pruszkowski Znicz, który 
wszystkich najgroźniejszych przeciwni­
ków gościć będzie na własnym boisku. 
O pierwszym miejscu zadecyduje jednak
prawdopodobnie bezpośrednie 
nie z Gwardią, znajdującą tlę 
w pełni formy. Do niższej klasy 
jedna z (rójki: legia, Jedność I

spotka- 
obecnie 
spadnle 
Polonia.

W niedzielę odbędę się następująco 
spotkania: Marymonl — Znicz na boisku 
przy ul. Peteckiej (z. Aleksandrowicz); 
Samorządowiec - Ruch przy ul. Ped-

skarblńsklej (a. Wargockl); Polonia — 
Zyrardowlanka przy ul. Konwlktonklej 
(s. Hofman); w Parku Sobieskiego 8K*~ 
Legia (s. Łazarewlcz). Początek wszyst­
kich meczów wyznaczono na gedi. 11.

Zawody Gwardia — Jedność nla od­
będą się, gdyż goście zawiadomili - WO 
ZPN, że na mecz się nie stawię. Polo­
nia pragnie przełożyć miejsce spotkania 
na boczne boisko 9t. Im. W. P. Ze 
względu Jednak na krótki termin zmiana 
boiska prawdopodobnie się nie uda.

Naprzód — Janów 
przewodzi 
klasie wydzielone!

Sytuacja „szaraczków". tj. zespołów 
,,A"-klasowych na progu sezonu wloten- 
nego stoi pod znakiem komasacji klu­
bów, wskutek której część zazpofów 
przestaje Istnieć, zaś część wystąpi da­
lej — tylko pod zmienionymi nazwami. 
I tak w śląskiej Klasie Wydzielonej — 
odpowiednik dawnej ligi śląskiej — do­
szło do połączenia dwóch zespołów z 
Żywca — Koszarawy I Soły w Jeden pod 
nazwą Z. S. „Związkowiec" — z tym, źo 
spotkania Soły z rundy Jesiennej zostały 
unieważnione, a nowopowstałemu klubo­
wi zaliczono punkty zdobyte w tej run­
dzie przez Koszarawę. W wyniku tych 
zmian, tabela w chwili rozpoczęcia run­
dy wiosennej przedstawia się następu* 
Jęco:

gier pkt. bram.
1. Naprzód (Janów) 10
2. Górnik (Knurów —

b. Concordia) 10
3. sGórnik (K-ęe — b.

Kop. Katowice 20) 10
4. • Huta Pokój 

(N. Bytom) 10
5. 9iemlanowlezanka 10
8. Polonia (Piekary) 10
7. Pogoń (K-ce) 10
8. Górnik (RadHn

b. Błyskawica) 10
9. Górnik (Chropaezów

b. Czarni) 10

18 39:14

14 58:14

15 25:22

12. 14:14 
11 21:20
I 18:17 
8 21:27

7 19:24

7 15:21
10. Górnik (Rydułtowy

b. Naprzód) 10 7 14:20
11. Związkowiec (żywiec)

b. Sola I Koszarawa 10 5 11:29

Ze względu na zly stan boisk, spowo­
dowany roztopami wiosennymi, termin 
rozpoczęcia rozgrywek rundy wiosennej 
został przesunięty na 27 bm.



Nr. t2 PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. S

1*0 meczu CSR-Polska

Mężowie {loduję, a żony się gimnastykuję Atleci zdobyli wieś!
i osiągaj q doskonałe rezultaty Poważny sukces WOZA i GUKF

NAJWIĘKSZĄ niespodzianką u- 
biegłej niedzieli sportowej by­

ła nikła porażka polskich gimna- 
styczek w meczu z mistrzyniami 
olimpijskimi CSR. I nic dziwne­
go, że prezes PZG płk. Noskiewicz 
chodzi dumny jak paw.

— A nie mówiłem, że stała się 
szkoda, Iż gimnastyczki nie poje­
chały na Olimpiadę — zaczął roz­
mowę z nami prezes gimnastyków. 
Kierowniczka zespołu czeskiego Pe

prezentować, jak najlepiej. Wy­
bierały najtrudniejsze ćwiczenia 1 
robiły ich dwa razy więcej, niż 
olimpijskie mistrzynie. Każda z 
Czeszek kończyła swój program w 
1,5 m. Polki zużywały na swoje 
ćwiczenia po 3 minuty. W tym cza 
sie można zrobić i dwa razy więcej 
błędów, co wpływało na obniżenie 
not

— A jakie są plany na przy­
szłość?

MECZ Z WĘGIERKAMI
— W kwietniu lub maju spotka­

my się z wicemistrzyniaml olimpij 
skimi — Węgierkami. Do meczu w 
Budapeszcie przygotowywać będzie

skova wyraziła opinię, 
mogły zająć w Londynie 
czwarte miejsce.

Nasze gimnastyczki —

że Polki 
trzecie —

to ekstra-
klasa światowa! 
poziom, jakiego 
gałęziach sportu 
płk. Noskiewicz.

Reprezentują one 
życzę w Innych 

— uśmiechnął się

PRZEGRANA RÓŻNICĄ
JEDNEJ BRAMKI 

Oceniając suchy wynik spotka-
nia 406,6:422.5, musimy 
że gimnastyczki polskie 
nieznacznie. Ale doniero 
zie wyniku — dojdziemy

przyznać, 
przegrały 
po anali- 
do prze­

konania, że jesteśmy potęgą w 
gimnastyce kobiecej.

Porażka z różnicą 16 punktów, 
to jest dużo mniej, niż przegrana 
vz piłce z jedną bramką — podkre­
śla płk. Noskiewicz.

Nie przeczymy, że gimnastyczki 
odniosły sukces, o jakim nie mogą 
marzyć reprezentanci innych galę- 
ri soortu 1 ciekawi jesteśmy szcze­
gółów.

„BOMBARDIER**
RAKOCZY NAJLEPSZA

— A kto sprawił najmilszą nie­
spodziankę?

— Rakoczy. Nawiązała ona wal­
kę z najlepszymi Czeszkaml — 
Honsową 1 Srnocovą. Przegrała z 
nimi minimalnie (o setne punkta). 
Najbardziej zaciętą walkę stoczyła 
Polka na poręczach, wygrywając 
nieznacznie z Honsową, która nier 
miała w Londynie konkurencji na 
kółkach 1 równoważni, no i wła­
śnie na poręczach.

Nie zapominajmy jednak 1 o in­
nych — podkreśla płk. Noskiewicz. 
Oprócz Rakoczy były również nie­
bezpieczne dla Czeszek: Kurek, Dę 
bicka i Kanikowska.

my się solidnie — zapewnia i 
śmiecha się płk. Noskiewicz.

Tajemnica tego uśmiechu wiąże 
z miejscem obozu. Odbędzie się

u-

się 
on

poza Krakowem, bo w głównym o śród 
ku polskiej gimnastyki kobiecej pa­
nują warunki, nie sprzyjające postę­
pom zawodniczek.

— Gimnastyczki były na obozie — 
śmieje się nadal prezes — a mężowie 
na... lodzie. Przychodzili i skarżyli 
się, że nie ma kto gotować obiadu. 
Przed następnym meczem postaramy 
się zawodniczki odizolować od domo­
wych kłopotów i chyba osiągniemy 
lepsze wyniki.

Nie wypada nic innego robić, jak ży­
czyć polskim gininastyczkom sukcesów 
(współczuję mężom), co też czynimy, 
czekając z niecierpliwością na dalsze 
występy międzynarodowe.

WOZA w swej akcji popularyzacji 
sportu atletycznego na terenie woj. 
warszawskiego dał w sobotę i niedzie­
lę pokazy w Chodakowie, Rowie i So 
chaCzewie. W skład drużyny weszli 
najlepsi zawodnicy Okręgu: mistrz 
Polski — Sadowski (podnoszenie cię­
żarów), dwaj w.-mistrzowie Polski Re 
da i Michalski (zapasy), jeden z 
nielicznych w kraju, ćwiczących od­
ważnikami, mistrz Warszawy — Sztucz 
kowski oraz 64-letni zapaśnik — Oku- 
licz. Okulicz, który na Olimpiadzie 
w 1924 r. zdobył 4 miejsce, mimo 
dość zaawansowanego wieku, znajdu­
je się jeszcze w b. dobrej formie.

Sala Robotniczego Domu Kultury 
w Chodakowie, gdzie normalnie może 
się zmieścić 700 widzów, była zapeł­
niona po brzegi. Według prowizorycz 
nych obliczeń gospodarzy na widow­
ni znalazło się ponad 1500 osób. Trze­
ba dodać, że chętnych oglądania im­
prezy było dużo więcej, lecz gospo-

Młodzież, którą ściągnęła na pokazy 
z całej okolicy wychodziła z sali za­
chwycona.

11-letm Jurek z pobliskiego Troja­
nowa przyszedł na zawody wprost ze 
szkoły i czekał bez obiadu 5 godzin, 
gdyż bał się spóźnić. Po imprezie z 
wrażenia nie mógł początkowo nic 
powiedzieć. Dopiero po chwili wy­
szeptał „Ale mają krepę". Widzieliś­
my kilkudziesięciu chłopców w wie­
ku Jurka, którzy pytali gospodarzy 
(Bzura — Chodaków), kiedy będzie 
założona sekcja atletyczna w klubie, 
gdyż chcieliby się do niej zapisać. A 
więc wynik akcji WOZA już jest. 
Bzura znajduje się w tym szczęśliwym 
położeniu, że dysponuje kompletem 
ciężarów, a potrzebny tylko trener i 
materac do walk zapaśniczych. A o to 
stosunkowo najłatwiej.

udkłada co miesiąc pewną 
zakup starych odważników 
ma cały ich skład), które 
je łańcuchami, by ważyły

(w doom 
przewiąsr

więcej, niż 60 kg, gdyż tyle oh nenie 
podnosi jedną ręką.

Reda — kapitan związkowy WOZA 
jechał tylko jako delegat okręgu, 
gdyż dzień wcześniej wstał dopiero * 
łóżka po grypie. Nie zawahał się no- 
wet przez chwilę^igdy zaproponowano 
mu walkę z cięższym o dwie katego­
rie Michalskim. W chwili, gdy na ma 
tę wszedł prezes okręgu warszaw­
skiego i jednocześnie delegat GUKF 
— Świętosławski, sala zatrzęsła się od 
braw.

S. S.

darze zmuszeni byli ograniczyć 
kart wstępu (bezpłatne).

PEŁNE POWODZENIE

ilość

Na program składały się występy 
trzech ciężarowców, trzy walki zapa­
śnicze j na zakończenie filmy krót- 
kometrażowe o tematyce sportowej.

MIEJSCOWE OSIŁKI
W czasie chwilowej przerwy w za­

wodach do atletów podeszło dwu 
członków Bzury: bokser Choroblew- 
ski i piłkarz Pawlak, prosząc by po­
zwolono im popróbować swych sił. 
Obaj podrzucili sztangę o wadze 77 
kg. Jak na początek jest to zupełnie 
niezły wynik.

Budowlani wyremontowali Lecbil
Ligowcy Wybrzeża bez poważniejszych rezerw

Drużyna 
sa WOZA 
ła już nie 
chodzenia

atletów pod wodzą preze- 
— Świętosławskiego zdoby- 
byle jaką umiejęność pod- 

do młodocianych widzów,

DRAK KONTAKTÓW 
MIĘDZYNARODOWYCH

— Po'ki mogły osiągnąć jeszcze 
lepszy wynik — akcentuje prezes. 
Niestety nie mieliśmy żadnych kon 
taktów międzynarodowych 1 nie 
mieliśmy pojęcia o układzie ćwi­
czeń. Nasze zawodniczki, wiedząc, 
te spotykają się z mistrzyniami 
świata, chciały się na Ich tle za­

Kobiela na czele
kHŁm sportowego

BODAJŻE po raz pierwszy w histo­
rii sportu polskiego na czele 

wle'o-ekcyincgo klubu sportowego 
stanęła kobieta.

Na walnym zebraniu ZKS Konfek­
cja Bytom, prezesem klubu wybrano 
p. Karolinę Myślewiczową, a na 
członków Zarządu m. In. pp. Irenę 
Sarnowską I Barbarę Głowacką. Klu­
bowi będącemu pod „babskimi" rzą­
dami życzymy sukcesów sportowych 
i c-janiza.yjnych.

Noiatnik 
stolicy

Kierownikiem mwozorganizowanej lek­
cji motorowej Polonii został 'wybrany 
D-' mm.

Mecz bokserski Bzura — SKS odbędzie 
•Ię w Chodakowie 20 bm.

Drużyna piłki ręcznej Chodakowskiej 
Biury ma żal do WOZSSK, że wyznaczo-
no jedno «potkanie na terenie
Chcdskowa, mimo doskonalej «ali 1 zo- 
bt wiązania się klubu do zwrotu efek­
tywnych kosztów przejazdów dla ze- 
apołów warszawskich. Chodaków jest 
osadą fabryczną i większa ilość meczów
p. zyczyniłaby
Sf ortu wśród

4vrlt (Nowy
ZS Gwardia.

się do popularyzacji 
młodzieży robotniczej. 
Dwór) zmielił nazwę na 

WOZPfł uznał zmianę na-
zwy za zasadniczą, co powoduje aulo- 
maiyczne zwolnienia zawodników.

Tnicz (Preszków) zwołuje na 19 bm. 
o godz. 18 walne zebranie klubu w lo­
kalu fabryki „Majewski" przy ul. Sien­
kiewicza 7.

fiCegium sędziów WOZPN zwołało w 
ub. środę plenarne zebranie sędziów 
Okrgu. Zajmowano się interpretację I 
ujednoliceniem sposobów sędziowania.

Klub pracowników fabryki „Wedel" —
Rywal na Związkowy
Klub 9por!owy Spożywców.

Zarząd WCZrN urządza w dniach 21, 
22 i 23 bm. w lokalu własnym (Puław­
ska I) kurs dia kierowników sekcji p>ł-
kl rożnej wszystkich

G' DY w ubiegłym sezonie ulubieniec 
piłkarskiej publiczności Wybrzeża — 

„Lechia" (Gdańsk) zdobył ostrogi ligo­
we, Jedyny cień na sukcesy ■ rzucała zbyt 
skromna Ilość graczy, występujących w 
I drużynie. Przez cały rok 1948 grało 
w „Lechll" tylko 14 piłkarzy, z których 
trójka rezerwowa reprezentowała Już 
poziom niższy, aniżeli reszta.

Miejscowa opinia «portowa uważała, 
że „Lechia" Jako centralny (obok AKS 
Chorzów) klub pionu Zw. Zawód. „Bu­
dowlanych" w Police, pozyikal kilku 
wartościowych graczy, którzy potrafią 
skonsolidować szeregi beniamlnka Ligi.

W praktyce jednak «tało się inaczej. 
Przeszło szereg miesięcy od momentu 
awansu, minął sezon zimowy, za trzy 
dni Jeit Już pierwszy mecz, a nowych 
wartościowych „twarzy" — jak nie ma, 
tak nie ma. Mówiło «ię wprawdzie wiele 
o znanych zawodnikach z różnych czę-,

poczęły się treningi na wolnym powie-1 powinna i 
trzu, a w ostatnich trzech niedzielach I Skowrónskl 
rozegrano trzy mecze. । Kokot II.

Nad ostatecznym izlifem drużyny czu- I Odnośnie

następująco: Kupcewlcz 
-r- Rogocz — Goździk

którzy zawodów zapaśniczych dotąd 
nie widzieli. Konferansjerka prowa­
dzona przez Śwaętosławskiego stała na 
dobrymi poziomie, a stoczona w zwol­
nionym tempie walka zapaśnicza Redy 
z Michalskim pozwoliła na dokładną 
obserwację poszczególnych chwytów.

icl kraju, którzy

sferze „prlotek". 
znani zawodnicy, 
„Cracovią" mają

mieli zasilić „Lechię", 
zdaje sią pozostało w 
Jeden lub dwaj mato 
którzy już w meczu z 
zdawać swój egzamin

życlowy. nie zmienią chyba na lepsze 
oblicza zespołu. Jak nas kierownictwo 
„Lechli" poinformowało, mieszkają Już na 
Wybrzeżu piłkarze, którzy by chętnie za­
grali w drużynie gdańskiej, ale na prze­
szkodzie' stoją „spory rodzinne". Taki 
np. klub podlegający plonowi Związku 
Zawodowego „Budowlanych" jak Polo­
nia — Świdnica, nie chce dać zwolnie­
nia zawodnikowi Kuszowi I ponadto za­
wiesza go w prawach członka, na dłuż­
szy przeciąg czasu. Co na to Zarząd 
Główny w Warszawie? Podobnie sprawa 
się ma z paroma Innymi piłkarzami.

A teraz powróćmy do przygotowań i 
składu samej drużyny.

„Lechia" przeprowadzała zimową za­
prawę kondycyjną, z której korzystali 
wszyscy piłkarze. Już miesiąc temu roz-1

Podobno będzie 
T o r k a i!

Na temat Torkatu wypisano już 
tony papieru — wreszcie jednak 
sprawa ruszyła ostatecznie z miej­
sca. W ostatnich dniach nadeszło 
już potwierdzenie z Pierwszej Ber 
neńskiej Fabryki Maszyn, w któ­
rym firma ta zobowiązuje się do­
starczyć niezbędnych części oraz 
rozpocząć ich montaż z dniem 1 
sierpnia br.

W ubiegłym tygodniu bawił na 
Śląsku gen. sekretarz Międzyzwiąz 
kowej Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu przy KCZZ, ob. Dołowy, 
który przeprowadził inspekcję te-
renu b. Torkatu. W wyniku jej u- 

kiubów okręgj' stalono, że stare pomieszczenia nie
Warszawskiego. i zostaną rozebrane ale wrkorzysta

Buch (Piaseczno) zwrócił się do WO | sj je nadal sztuczne fodo-
ZPN o zawieszenie kary nałożonej na i
Mariana Paszkiewicza, którego zdyskwa-Iwlsko Pozostanie na dawnym miej
Itfikuwsr.o na okres 5 lat za pobicie scu. Po uruchomieniu go — co na-
sęurirgo zawodów. Władze WOZPN nie 
przychyliły s;ę do prośby.

J. Łącz brat znanego zawodnika ŁKS 
(Łócś!) otrzymał ostatnio zwolnienie z KS 
Jedność - Resovia. Łącz studiuje w Po- 
znanlu.

stąpi późną jesienią bieżącego ro- 
jku — stanie się ono stałym ośrod- 
! kiem szkoleniowym łyżwiarzy i 
hokeistów związkowych, a admini­
strować nim będzie Zw. Zaw. Me­
talowców w Katowicach.

wa bawiący 
brzeżu trener 
odbywają się 
wo.

Ograniczona

w tym miesiącu na Wy-1 kach Klasy
PZPN Kuncewicz. Trening!
stale trzy razy tygodnio-

Ilość zawodników pierw­
na ustalenie skła-szej drużyny pozwala

du, który walczyć będzie jut w najbliż­
szą niedzielę w Krakowie.

W bramce — Pokorski. Piłkarz ten jest 
dość chimeryczny. Na lewej obronie wi­
dzimy nowopozyskanego Lenca z Pomo­
rza. Młody ten zawodnik ma długi oswa- 
badzający wykop, dobrze «ię ustawia. 
I powinien po nabraniu odpowiedniej 
rutyny stanowić silny punkt w defensy­
wie gdańszczan. Do tej chwili nie wia­
domo, kto wystąpi na stanowisku pra­
wego obrońcy. W rachubę wchodził 
Kusz, ale ten nie ma do tej chwili tor- 
malnego zwolnienia. Tak więc trzeba 
będzie sięgnąć do wysłużonego Nowa­
kowskiego, który przy dobrej taktyce 
nie grzeszy zbytnią szybkością.

Linia pomocy pozostanie w zeszło- 
rocznym układzie. Najlepszą w tej 
chwili formę wykazuje ofensywny — Ko­
kot I, na lewej flance znajdzie «Ię Nle- 
rychlo, a w środku Kamzela. Ten ostat­
ni uległ niedawno kontuzji w meczu z 
„Dębem" ł jeżeli nawet zagra, to na­
leży spodziewać się obniżenia lotu u 
tego wartościowego piłkarza.

Kwintet ofensywny „Lechll" niczym lię 
prawie nie różni od ubiegłego sezonu. 
Jedynie jako rezerwowy wchodzi w ra­
chubę dawny piłkarz „Gedanil" — 
Adamczyk. Właściwa piątka wyglądać

TENIS — DLA ŚWIATA PRACY!
Tenis dla świata pracy! — pod 

takim hasłem przystąpi w tym se­
zonie Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu przy KCZZ dc 
zorganizowania obozu tenisowego 
dla zawodników klubów związko­
wych. Termin i miejsce obozu nie 
zostały jeszcze ustalone. Dużym u- 
łatwieniem w przeprowadzeniu ak­
cji umasowienia tenisa jest dosko­
nały sprzęt (rakiety i piłki), który 
zakupiony przez KCZZ, rozprowa­
dzony został do poszczególnych 
klubów związkowych.

GROBLE — GARBARNIA 9:7
V/ 

skim 
9:7. 
repr.

towarzyskim meczu bokser- 
Groble pokonały Garbarnię 

U zwycięzców wyróżnił się 
wagi lekkiej Sojka — u po-

kcnanvch Kocalrlu.

ctwo, jak i 
mięźliwi. Ze

szans „Lechll" w rozgryw- 
Państwowej, tak kierowni-

g raczę bardzo wstrze-
skąpych stów jakie można

od nich wydostać, dowiadujemy się, że 
„lechlści" są zdania Iż przy pewnej do­
zie szczęścia i braku kontuzji mogą zna­
leźć się w środku tabeli.

Aleksander Skotnicki

ROZPOCZĘCIE SEZONU 
PIŁKARSKIEGO ZSRR

Piłkarze południowych republik 
Związku Radzieckiego zainauguro- 

। wali tegoroczny sezon szeregiem 
spotkań towarzyskich. Pierwszy w 

j tym roku mecz piłkarski rozegra- 
' ły czołowe drużyny Republiki Ta- 

dżikistanu. W stolicy Republiki 
Stalinabardzie „Bolszewik" pokonał 
„Dynamo" 4:2.

Sezon rozpoczął się również w 
Turkmenii. W ramach święta spor­
towego w mieście Mary „Spartak" 
(Aszabad) pokonał reprezentację 
miasta 2;1.

Oficjalne otwarcie sezonu piłkar­
skiego w ZSRR rozpoczną spotka­
nia o mistrzostwo. Pierwszy mecz 
z cyklu tych rozgrywek odbędzie 
się 2 maja na centralnym stadio­
nie „Dynamo" w Moskwie.

PATRZCIE, PATRZCIE — 
MŁODZI

Przykładem niech służy fakt nie­
ustannych startów Okulicza, któremu 
stały trening pozwala w wieku 64 
lat (!) stoczyć równorzędną walkę z 
obecnymi mistrzami i mało jest w 
Polsce zapaśników, którzy mogliby po 
łożyć go na łopatki, A Sztuczkowski? 
Z bardziej, niż skromnej pensyjki

IŁOWO — WIEŚ TALENTÓW
W niedzielę rano ekipa zwiedziła. 

miejsce urodzenia Szopena w 2elaao- 
wej Woli i udała się do odległego o 
prawie 30 km Sowa. Tu osiągnięto 
jeszcze większe rezultaty, a występ 
ten można uważać za najbardziej uda 
ny ze wszystkich dotychczasowych. W 
sali kina zebrało się około 1000 osób. 
Było tak ciasno, że brakowało chwi- 
lan£ oddechu. Publiczność brała w 
pokazach żywy udział. Chętnych pod­
noszenia ciężarów było aż M dużo. 
Jak wyraził się później delegat po­
wiatowego UKF jest to wieś talen­
tów. Nie sposób wymienić wszystkich, 
którzy otrzymawszy zezwolenie sta­
nęli przy ciężarach. Na takich jednak, 
jak Kamiński, Piecka, Heljesińaki, 
Wylot, Stefaniak powinny zwrócić 
baczną uwagę odpowiednie władzo 
sportowe.

Pierwszy raz chyba zdarzyło się 'by 
do ciężarów podeszła z własnej woli 
i ochoty — kobieta. Była to młoda - 
Kamińska (ZMP), która bez wysiłku 
podniosła do piersi 32,5 kg odważnik.

Trzeci pokaz odbył się w Sochaczo- 
wie. Przyszła tylko młodzież szkolna 
i SP. Zainteresowanie było jednak 
mniejsze, niż w Iłowie. Tylko mło­
dzież wiejska i wiejskie ośrodki po­
trafią tak reagować na pokazy spor­
towe. (C)

Zwycięstwo Daniela Krzeptowskiego
w Memoriale Bronisława Czecha

ZAKOPANE. W ostatnim dniu 
zawodów o Memoriał śp. Bronisła­
wa Czecha — rozegrano slalom w 
dolinie Jaworzynki na trasie ok. 
500 m, przy różnicy wzniesień ok.
150 m, na
68 bramek. 

Warunki 
topniejący

której ustawione było

terenowe, z uwagi na 
śnieg, były trudne. Ze

zgłoszonych 36 zawodników — star 
towało 25, a konkurencję ukończy­
ło 18.

Slalom wygrał niespodziewanie
Samek Gąsienica Mieczysław 
(Gwardia — Wisła), uzyskując łą-

Vrzanova (08R) mistrzyni świata w jeidzie figurowej na lyiwach.
Foto AR.

cznie czasy 2:48,4, 2) Bachleda Cu- 
ruś (SNPTT) 2:52,2, 3) Popleluch 
(HKN) 2:58,0, 4) Dziedzic (HKN) 
3:04,5, 5) Gąsienica - Claptak
(SNPTT) 3:06,2, 6) Szczepaniak 
(SNPTT) 3:15,2.

W wyniku czterech konkurencji 
czwórmeczu, pierwsze miejsce 
zajął Daniel Krzeptowski, z łączną 
sumą punktów 58,00, przed Dzie­
dzicem 58,45 pkt i Kwapieniem 
90,61 pkt., Wawrytką n, Gąsienicą- 
Ciaptakiem i Kulą.

Grandys wycofał się ze slalomu 
i zdekompletował w ten sposób 
drużynę HKN. W klasyfikacji dru­
żynowej pozostała tylko jedna dru 
żyna, mianowicie SNPTT, która w 
składzie: Krzeptowski, Wawrytko 
II 1 Gąsienica - Claptak zajęła 
pierwsze miejsce, z łączną notą 
323,29 pkt.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

Najlepszym zawodnikiem w roz­
grywkach narciarskich mistrzostw 
okręgu krakowskiego jest Wł. Dzlę> 
glel („Gwardia — Wisła" Kraków), 
który zwyciężył w biegu zjazdom 
wym, w konkursie skoków do kom* 
binacji norweskiej i w konkursie 
otwartym skoków oraz zdobył 
pierwsze miejsce w kombinacji al­
pejskiej (w biegu zjazdowym był 
1-y, a w slalomie 4-y).

W biegu 
kombinacji 
(Garbarnia), 
niem (ZZK

płaskim otwarty do 
zwyciężył Dawidek 
1:22,36, przed Koco- 
Sucha) i Peteklem

(„Gwardia — Wisła" Kraków). W 
biegu kobiet na 5 km zwyciężyła 
Mariańska („Gwardia — Wisła" 
Kraków), przed koleżanką, klubo­
wą Kielanowską.

W biegu juniorów na dystansie 
8 km (kl. B) zwyciężył Smoragie* 
wlcz („Gwardia — Wisła" Kra. 
ków), w kl. C (12 km) Grochowa!. 
8kl z Cracovil.
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Zagadki niedzielnych meczów bokserskich
usiłuje; rozwiązać kp?. Derda i Szlam

Batory „czai się" 
przed meczem z Gedanią

(Dokończenie ze str 2)

— A może Chychła zaawansuje 
de średniej, mówi p. Derda.

— Nie przypuszczam, odpowia­
da Sztam. Prosiłem Ćhychłę, aby 
nie startował w średniej, gdyż po 
powrocie do półśredniej?. czuje

dzistów, 
mniej

iż warszawianie bynaj- będzie koniecznie zobaczyć „świę-
nie lekceważą łódzkiego

spotkania i traktują je bardzo po­
ważnie. Doceniają oni w pełni siły 
przeciwnika.

— To będzie dla nas najcięższy 
mecz w rozgrywkach drużyno­
wych, — rpówi jeden z opiekunów 
Gwardii.
W ŁODZI 8:8...?

| — Teoretycznie mecz powinien 

' zakończyć się 8:8, sądzi Sztam. Sta 
1 siak pokona Patorę, Czarnecki zdo 
■ będzie punkty w koguciej. W piór- 
। kowej nie wiadomo, których zawo­
dników przeciwstawią oba zespo-

tą wojnę" pomiędzy Antkiewiczem 
a Krużą.

ciężkiej Chychła ma wszelkie szan 
se, aby wypunktować Misiewicza.

Jak wynika z powyższych' roz-
— Ja też pojadę, odzywa się na- mówek — wszystkie niedz.elne me 

tychmiast Sztam. Warto zobaczyć! cze bokserskie będą bardzo intere-

CHORZÓW. W najbliższą niedzielę 
pięściarze Batorego rozegrają pierw­
szo spotkanie w ramach drużynowych 
mistrzostw Polski. Przeciwnikiem ich 
będzie zespół Gedanii.

karty 
siwa, 
łu w

w • rejestrze śląskiego pięścią^ 
Poza Kubicę nie weźmie udzia* 
rozgrywkach Bibrzycki, któremu

zbytni respekt dla swych przeciw­
ników (w średniej Chychła spoty­
ka rywali fizycznie silniejszych 
od siebie. Przyp. Red.).

I jeszcze jedno ciekawe spotka­
nie Nowara — Rajski. Ślązak jest 
teraz w dużej formie i ckyba Raj­
ski nie będzie dla niego niebez­
pieczny.

W wagach ciężkich przewagę ma 
Gedania, która posiada w swych 
szeregach Białkowskiego, wów­
czas, gdy Batory ma luki.

TAJEMNICA PRZED MECZEM 
W ŁODZI

Przechodzimy teraz do meczu 
Zryw — Gwardia warszawska w 
Łodzi. Składy obu drużyn trzyma­
ne są w tajemnicy, zarówno przez 
Warszawę, jak i przez Łódź. Nie 
może być widocznie inaczej — te­
go rodzaju taktyka stała się już w 
Polsce modna... W każdym razie 
kierownictwa obu zespołów zapo­
wiadają „wolty".

Doszły nas glosy z obozu gwar-

ły, w lekkiej Krawczyk 
bezwarunkowo wygrać z

— Na jakiej podstawie 
twierdzi? — zapytuję?

powinien 
Komudą! 
pan tak

— Leworęczny Krawczyk roz­
niósł Sadowskiego ze Szczecina, z 
którym znów Komuda przegrał zde 
cydowanie.

— Kijewski w półśredniej może 
być niebezpieczny dla każdego za­
wodnika, — ciągnie dalej Sztam 
(nam się jednak zdaje, że Kijew­
ski — słaby technik, nie powinien 
być groźny).

W średniej Kolczyński pewnie 
spotka się z Taborkiem. Nie wąt­
pię, że jeszcze sił starczy „Kolce", 
aby wygrać z łodzianinem. Możli­
wa jest jednak ^kombinacja, iż Ta 
borek ucieknie przed „Kolką" do 
półciężkiej i będzie wołał Archadz 
kiego.

W wagach ciężkich Gwardia zdo 
będzie przewagę. Szymura niewąt 
pliwie spotka się z Niewadziłem, 
który czuje kompleks niższości 
przed mistrzem Polski.

wspomnianą walkę. Są.dzę, że mecz 
Zjednoczenie — Gwardia zakoń­
czy się remisem, a kto wie, czy na 
wet zwycięstwem pomorzan 9:7. O 
porażce Gwardii może zadecydo­
wać nieobecność G-gnala. który ma 
złamaną nogę. W m-tszoj i kogu­
ciej obie drużyny mają słabą obsa 
dę j trudno typować zwycięzców. 
Przypuszczalnie w koguciej zdobę 
dzie punkty Kowalewski (Zj).

W piórkowej pomiędzy rywala­
mi Antkiewiczem i Krużą już od 
dłuższego czasu trwa „wojna ner­
wów". Kruża zapowiedział „pry­
watnie" Antkiewictowi, że go zno­
kautuje w Bydgoszczy...

W lekkiej zapewne przeciwko 
Leczkowskiemu stanie Gołyński 
lub Skierka, w półśredniej Iwań­
ski nie powinien mieć kłopotów z 
Wiklińskim. W półciężkiej Gnat 
stanie przeciwko Rudzkiemu i po­
winien z nim wygrać. Wreszcie w

sujące i wyniki ich stoją pod zna­
kiem zapytania.

K. Gryżewski

Kto sędziuje 
na ringu i na punkty

Obsada sędziowska na trzy me­
cze bokserskie o mistrzostwo dru­
żynowe w boksie, które odbędą się 
w najbliższą niedzielę będzie na­
stępująca:

W Zryw Gwardia
(Wa): w ringu Federowicz 
punkty Urbaniak (Pozn.), 
(Pom.), Chrostowski (Wr).

W Gdańsku: Gedania — 
w ringu Kubik (Szcz), na

(Śl) na 
Kugacz

Batory, 
punkty

Sudziński (Wa), Krasuski (W), Ma­
durowicz (Szcz.).

W Bydgoszczy: Zjednoczeni — 
Gwardia (Gd): w ringu Wróż 
(Pozn.), na punkty: Gilginas (Szcz), 
Ziemba (Wr.), Fortuński (Szcz.).

Usiłowania nasze idące w kie-
runku uchylenia rąbka tajemnicy co 
do składu zespołu, przygotowań itp. 
— spełzły na niczym, gdyż tak obec­
nie modne „czajenie się" — jest sto­
sowane również i przez kierownictwo 
Batorego. W tym stanie rzeczy nie 
pozostało nam nic innego, jak zasięg-

odnowiła się zastarzała kontuzja ko* 
lana. Równie problematyczny jest 
start Kuli, który odbywa czynną służ­
bę wojskową we Wrocławiu i nie zaW* 
sze będzie mógł walczyć ze względu 
na trudności urlopowe.

Jaki będzie przypuszczalny skład 
na mecz z Gedanią trudno jest obee*

nąć języka

wadzonego

i u wszystko wiedzących 
A oto resutnee z przepro- 
„zwiadu" na zapleczu ze-

społu śląskiego.

A więc z drużyny definitj-wnie już 
ubył Kubica, który wycofał się a czyn 
nego życia sportowego. Na jego miej­
sce pozyskano dwóch „ciężkich" Kacz­
marka i Ligęzę. Pierwszy — to zeszło-
roczny tniatrz Śląska tej wadze,

pięściarz starszej daty, slaby technicz­
nie, powolny i mało odporny na <io- 
sy. Jedynym jego atutem jest stosun­
kowo silne uderzenie. Dragi — nale­
ży do serii tzw. „nieznanych żołnie­
rzy" i nie posiada dotąd zapisanej

Gdańsk szykuje do boju

dwie drużyny bokserskie

nie 
ści, 
pie. 
nej

ustalić ze względu na okoliczno* 
o których wspomniałem na wstę. 
W każdym razie w chwili obcó* 
kierownictwo Batorego dysponu*

„ŚWIĘTA WOJNA"
GRUZA — ANTKIEWICZ

— Na mecz do Bydgoszczy mu­
szę jechać, mówi p. Derda. Trzeba

GDYNIA 16.3 (Lei. wł.). Inaugura 
cja tegorocznych mistrzostw PoŁki 
w boksie wypadła dla zespołów Wy 
brzeża w terminie nie bardzo odpo­
wiednim. Dotyczy to szczególnie ósem 
ki mistrza okręgu — gdańskiej Gwar­
dii, osłabionej brakiem Gignala, któ­
rego kariera nie zdążyła się jeszcze 
zacząć, a już nieszczęśliwy wjpadek 
złamania nogi unieszkodliwił tego uta­
lentowanego zawodnika na szereg

— A jakie macie szanse? — zapy- 
tuję-

— Kondycję chłopaki mają, a to

Chcemy zdobyć pierwsze dwu punkty 
w mistrzostwach. Wierzę, że to się
nam uda. Odnośnie naszego składu, 

dodaje mi dużo otuchy. Ze względu to myślę, że wyglądać on będzie na­
na „ciężki teren" (w Bydgoszczy jest । stępujące:
trudno wygrać) liczę na 8:8.

Z większą wiarą, choć również nie
bardzo różowo, zapatruje się na mi-
strzostwa kierownik sekcji i trener 
Gedanii w jednej osobie, p. Walerian 
Pietras.

Szłam czeka na bokserów
miesięcy 
go start 
Do tego 
kiin jest

na obozie w Szklarskiej Porębie

W ZWIĄZKU « mistrzostwami Eu­
ropy w Oslo 13—18 czerwca, 

Wydział Wyszkoleniowy PZB organi­
zuje obózy treningowe dla zawodni-

I-y obóz 15-dniowy w 
Porąbie od 22 marca,

Il-gi obóz 8-inio dniowy 
k" ietniu,

Ill-ci obót 21-dniowy w

Szklarskiej

w Spalę w

stało z niej skreślonych, A szkoda, 
czy in. in. nie powinni być powołani 
na obóz, tacy zawodnicy jak Zagórski, 
który na skutek kontuzji miał długą 
przciwę w’ uprawianiu boksu. Czy 
obóz, w Szklarskiej Porębie nic byłby 
dla niego pomocą do powrotu do 
formy.

niej „muchy'

— oraz Antkiewicza, które- 
stoi pod znakiem zapytania, 
dochodzi stały problem, ja- 
w Gwardii brak odpowied-

ZBYT WIELKIE APETYTY

,ciężkiego". Kogo

oreuków nad morzem
Misja.

Swojego czasu (Nr 16

j*'dnym z 
od dnia 15

z dnia 24.2)
podawaliśmy projektowaną listę bo­
kserów. którzy mają być powołani do 
Szklar.kiej Poręby. Obecnie drukuje-

Jaskóła remisuje 
z Kubickim

więc dwukrotny wicemistrz Polski 
wystawi na niedzielę w Bydgoszczy 
przeciwko Zjednoczonym? Z tym py­
taniem zwracamy się do trenera Gwar 
dii Brunona Karnata.

— Sytuacja jest nad wyraz ciężka— 
odpowiada wychowawca gdańszczan. 
— Drużyna nasza przechodzi pewien 
spadek formy, przy czym nie opuszcza 
nas pech. Ręka Antkiewicza — teraz 
zaś utrata Gignała, który w swej ka-
tegorii mógł 
czów przynieść

nam w większości nie­
pewne

Włókniarz" (Łódź) — ZMP (Ostro­

wiec) 12:4 w Ostrowcu.

Wyniki techniczno (na I m. zawodnicy 
Łodzi): musza — Kargier zwyciężył Tom-

Rezerwy mamy — ale 
parę miesięcy póki z 
wartościowi zawodnicy.

dwa punkty, 
musi minąć 
tego wyrosną

— Byłoby wszys’ko dobrze, gdyby 
nie ten wilczy apetyt u moich chłopa­
ków. — śmieje się kierownik Gedanii. 
— Jeszcze w ub. roku taki naprzykład 
Antkowiak walczył w kat. muszej, a 
już teraz występuje w piórkowej. Kło­
pot mani również z Musiałem, na któ­
rego strle liczyłem w półśredniej, a 
teraz jest już dobrym „średni akiem". 
Do tego dochodzi Soczewiński, mają­
cy dużą nadwagę w muszej. Wyobraża 
sobie pan, redaktorze — ile sprawia 
mi kłopotów zestawienie par na nie­
dzielę. Mimo wszystko jakoś wybrnie­
my. Dodam do tego, że całe szczęście, 
iż obok naszych asów wyrasta plejada

W muszej — mimo trudności z wa- 
' gę — Soczewiński, w koguciej—Klein, 
w piórkowej — Antkowiak, w lekkiej 
— Kudłacik (przebywa on na Śląsku 
Dolnym w Świdnicy, gdzie uczęszcza 
do liceum, ale nadal startuje w bar­
wach Gedanii i niedługo powraca już 
na Wybrzeże). W półśredniej — Chy­
chła, w średniej — Musiał, w półcięż-
kiej — Rajski, 
kowski.

ciężkiej — Biał-

— Czterech zawodników tej druży­
ny — mówi na zakończenie p. Pietras 
,— to jeszcze juniorzy. Dlatego też je­
stem przeświadczony, że z meczu na 
mecz będą czynili postępy i wierzę, 
że w tegorocznych mistrzostwach zaj- 
mierny dobrą pozycję.

je w poszczególnych wagach następu­
jącymi zawodnikami: musza — Oaie* 
cki, który ostatnio jest w b. słabej 
formie, kogucia — Kempa — zdaniem 
tutejszych znawców wschodzącą na 
firmamencie śląskim nowa gwiazda — 
pięściarz o pięknej i rasowej sylwetce, 
przypominającej do złudzenia Ankie* 
go, w rezerwie RajcherL Piórkowa — 
as atutąwy drużyny Bazarnik, który 
zaczyna powoli wracać do formy; du­
blować go ewentualnie może Kempa. 
Lekka — Ponanta I względnie bardzo 
słaby obecnie Kusz. Pólśrednia — ma 
my tu trójkę: Sznajder, Kusz, Kula. 
Podobna' sytuacja jest — w średniej i 
półciężkiej, gdzie kierownictwo ma 
do dyspozycji tandemy Sznajder — 
Nowara, względnie Nowara — Ligęza. 
W ciężkiej jedynym kandydatem po 
wycofaniu się Kubicy jest Kaczmarek.

Chorzowianie liczą bardzo poważ­
nie na otrzymanie posiłków ze strony 
innych klubów metalowców, które 
połączyły się razem z Batorym w ra­
mach akcji komasacyjnej, przyjmując 
nową nazwę ZS „Metal" w Chorzowie. 
Są to zawodnicy klubów Huty Pokój, 
Huty Florian, Bałtyku (Wiry) i Zgo. 
dy (Świętochłowice), wśród których z 
bardziej znanych są: Kowalczyk i Gó- 
rawski w muszej; Majcherczyk w ko­
guciej; Kieserwetter i Termin w cięż­
kich.

Zgodna opinia kibiców i kierowni­
ctwa oraz znawców pięściarstwa ślą­
skiego uważa, że tak wzmocniony ze­
spół hutniczy odegra w mistrzostwach 
niepoślednią rolę, zajmując w końco­
wej tabeli czołowe miejsce.

Jerzy Zarzycki

A. Sk.

my już listę definitywną: Gdański j czyka; kogucia — Małecki wypunktował
OZB: Kudla ik, Chychła, Musiał; Kowalskiego; piórkowa

.BOMBARDIER"
BĘDZIE WALCZYŁ

Stanikowski
Śląski OZB: Grzywocz, Mutloch, Ba- wygrał z Frycem; lekka — Jędrzejczyk

sernik, Nowara, Sznajder, Weis; Wro­
cławski OZB: Kasperczak, Czajkow-! 

ski, Stelmach, Szymonowicz: Łód ki 
OZB; Getling, Brzóska, Borowski, 
Dębisz; Poznański OZB: CŁhoń, Ro- 
żniuk (Ostrovia), Kair siarczek, Kó­
łeczko, Wytyk: Pomorski OZB: Licau, 
Kruża, Ccbulak, Gnat; Krakowski; 
OZB: Stysial, Rapace, Pa I wAł; Wer- 
s 'awski OZB: Kwaśniewski. Ster; j 
Cr «łochowski OZB: Kubicki; Szr?».. 
c' ’ -ki OZB: Bargiel. I

Jeśli porównamy projektowaną rwe- 
po czasu lie-tę — tn przekonamy się. 
że kilku obiecujących zawodników zo-

Skład na Zjednoczonych wyglądać 
będzie prawdopodobnie następująco: 

przegra! przez t. k. o. z Latkowskim; 1 „ . . ,. ,
W musze) — Mikołajezewski, w kogu- 

pólśrednia—Mazur zwyciężył Maja, śred- . . ,, , ... . , .
cicj — 1ck, w piórkowej — Antkic-, 

nia — Gieroński znokautował w I r. Bla- . 
wici.

szczyka; półciężka — Kubasiewicz zreml-

sowal z Slpowskim; ciężka Jaikóla
zremisował z Kubickim, była ’ to najład­

niejsza walka dnia.
Częstochowski OZB organizuje w Ostro­

wcu Kurs Sędziów Bokserskich.

PRACA SZYDŁY

Trener Paweł Szydło poprowadzi 
drugi kurs boksertki d’a młodzików 
stowarzyszonych. Po Skrza kurs loki
ganizuje Sztorm w

Już

gimnastycznej

ŁKS — ZZK INOWROCŁAW

Zw. Zaw. Transportowców, ćwiczenia pod 
okiem Szydly odbywać się będą 3 razy 
w tygodniu, począwszy od 3 marca. 
Kurs potrwa 3 miesiące.

— Co, Antkiewicz? — przerywam 
zdziwiony.

— Tak — odpowiada p. Karnat. — 
„Antek" trenuje regularnie, ręka już 
mu nie dokucza i w meczu w Byd­
goszczy stanie na pewno w ringu.

W lekkiej wystawiamy Skierkę Jub 
Gołyńskiego, w pólśredniej — Iwań­
ski, w średniej — Kwiatkowski, w 
półciężkiej — Rudzki, a w ciężkiej— 
Flisikowski.

Bokserzy ŁKS-u rozegrali w Ino OLEK BIJE WŁOCHA GLISTO

młodszych zawodników, którzy 
wkrótce zastąpią słabsze punkty.

BRAK GOŚCINNOŚCI...

już

— No, a jak tam będzie z Waszą

Przed meczem 
Zjednoczenie - Gwardia

Bokserzy Zjednoczenia spotkają 
się w niedzielę w hali DOW o 
godzinie 11-tej w meczu o mistrzo-

gdańską gościnności; niedzielę?
Dacie gościom śląskim wygrać?

— Nie! Chyba tym razem będziemy
niegościnni słyszę odpowiedź.

stwo Polski z 
Przypuszczalny 
goskiej: Hclak, 
ża, Baranowski

gdańską Gwardią, 
skład drużyny byd 
Kowalewski, Kru- 
I-szy, Baranowski

II-gi, Sosnowski, Gnat i Chyła.

Bohaterskie zwłoki Agnela
spocznq u podnóża Mont Blanc

Wrocławiu spotkanie 
ZZK i zwyciężyli 1?;4. 
łv naogół na niskim ne~ 

Wyniki: (I-y ŁKS):

z ósemką 
Walki sta-

i Stefan Olek rozegrał 
: spotkanie bokserskie z

w Liege 
Włochem

uisto. W meczu tym Olek odniósł

Kamiński zwyciężył Szulca II.
muszej : p-jpkto^-ę zv.-yc-ęstwo po 10-rundo-

a
Różycki w koguciej przegrał walkę 
z Szulcem 1. W piórkowej Lipski

wej walce.

Wokół meczu 
Polska - Finlandia

Związek Fiński zwrócił się do

CHAMONIX — stolica narciar­
ska Francji, przygotowuje się 

obecnie do uroczystej ceremonii, 
jakże jednak innej od normalnych 
wesołych zawodów narciarskich. 
Tym razem całe Chamonix ocze­
kuje przybycia zwłok słynnego 
zjazdowca francuskiego „Lalou” 
Agnela, który zginął śmiercią żoł­
nierską daleko od śnieżystych Alp 
—w Afryce Północnej 18 sierpnia 
1943 r.

Złożenie jego zwłok do grobu 
rodzinnego nastąpi w dzień otwar­
cia mistrzostw narciarskich Fran­
cji w miejscu, o którym powiedział 
on — „Chcę po śmierci patrzeć na 
Mont-Blanc!“

musiał uznać wyższość 
W I-ej parze lekkiej N 
konał Puszczykowrkk"' 
giej Dębisz uporał się

Flakowiczown

PZB z propozycją aby nie rozgry­
wać w tym roku rewanżowego 
spotkania Warszawa — Helsinki 
w Finlandii, a na miejsce jego zor­
ganizować mecz oficjalny Polska— 
Finlandia. Decyzja w tej sprawie 
jeszcze nie została powzięta.

szem. Olejnik w półśredniej zwy­
ciężył Dolińskiego, Pisarski w śred 
niej gładko rozprawił się. z Dębów 
skim. Wieczorek w półciężkiej po­
konał Mochalskiego.

:o. a w dru-: Metalu-GHwice 
ę 7. D’’igo-

Mistrzyni Polski w pchnięciu kulą Fla- 
kowiczowa mieszka obecnie stale w 
Gliwicach gdzie mąż jej pracuje w Zje­
dnoczeniu Budowy Maszyn Czołowa mło­
teczka polska, zamierza w nadchodzącym 
sezonie występować w barwach Metalu 
Gliwice (bp)

List do Rumunii
Do Rumunii PZB wysiał list z 

zapytaniem, jak tamtejszy-Zwią­
zek zapatruje się na ewentualny 
mecz bokserski Polska — Rumunia 
i czy posiada wolne terminy.

Agnel urodzony w 1918 r. w Aix 

en Provence, wychował się w Cha 
monix i mając lat 18 zdobył tytuł 
mistrza akademickiego Francji w 
zjeździe. Następnie reprezentował 
on swój kraj podczas mistrzostw 
świata w Engelbergu i na FIS-ie 
w Zakopanem w roku 1939 (zajął 4 
miejsce w4 zjeździe).

Podczas wojny Agnel walczył po 
czątkowo przeciw hordom hitle-

Koncentracja 
tenisistów
w gliwickim Piaście

Ksawery Tłoczyński, wraz z małżonką 
swoją również znaną tenlsistką Szerau-1 
cówną, mieszkający dotychczas w Szcze­
cinie, nosi się z zamiarem przeniesienia I 
do Gliwic. Tłoczyński pracuje w Zjedn. I 
Przem. Fosforowego w Szczecinie i pra-I 
gnie przenieść sią do Centralnego Za­
rządu Przemysłu Chemicznego w Gllwl-1
cech.

Również I znany przed wojną Junlor-

rowskim w wojsku, następnie
przedostal się do Afryki Północnej, 
gdzie poległ.

Bokserzy 
powrócili z CSR 
Konluzja Czerska 
niegroźna

Bokserska drużyna reprezentacyjna po­
wróciła z Czechosłowacji we wtorek 
rano. W poniedziałek w południe Pola­
cy opuścili Bratysławą, gdzie byli ser­
decznie podejmowani. Chłopcy oglądał! 
w tym mieście „Ulicą Graniczną" — 
film, który jeszcze nie jest wyświetlany 
u nas w kraju.

Sfery bokserskie w Bratysławie prosi­
ły, aby Polacy rozegrali tam kilka walk.
Niestety można było spełnić tej
prośby. Natomiast umówiono się, że do 
Bratysławy w kwietniu pojedzie jedna z 
reprezentacji okręgowych Polski.

Czortek czuje 
kl okazała się 
zdjął bandaż.

PONAD 
ZGŁOSZONYCH

się dobrze. Kontuzja rę.- 
niegroźna. Czortek już

1DB BOKSERÓW
DO INDYWIDUALNYCH

MISTRZOSTW DOLNEGO ŚLĄSKA
Zapowiedź Indywidualnych mistrzostw 

bokserskich Dolnego śląska wywołała 
duże zainteresowanie klubów, czego 
dowodem Jest, nienotowana dotychczas, 
ilość zgłoszeń — ponad 100 zawodni­
ków.

Najwięcej zawodników, bo 16-tu zgło­
sił „Pafawag" (m. In. Czajkowski, Fa- 
tka. Sztolc). Zespól „Ogniwo" zgłosił 
12-tu zawodników (m. in. Kurowski, Żu­
rawski, Waluga, Miszczuk). „Gwardia" 
10-ciu (m. In. Kasperczak, Klimeckl). Ze 
znanych zawodników nie będą starto­
wali, z powodu odniesionych kontuzji 
Kurowski II i Clećwierz.

PRZED OBOZEM TRENINGOWYM 
BOKSERÓW

/
Referent wyszkoleniowy PZB - p. LU 

sowskl udał się do Szklarskiej Poręby, 
aby przygotować na miejscu bokserski 
obóz treningowy.

Kowalski brat eksmistrza Zbyszka
Kowalskiego objął treningi pięściarzy
Skry. Treningi odbywają 
działki, środy i piątki w
18 do 20 (Wawelska 5).

|SKRA WYBIERA SIĘ

tenisista Jerzy Kiernicki, po powrocie z । 
Zachodu, zdecydował sią ha osiedlenie 
w Gliwicach

Pozyskanie tych tenisistów wzmocni 
znacznie szanse Piasta Gliwice w tego­
rocznych spotkaniach a mistrzostwo ligi 
tenliewej. (b. p.).

się w ponle- 
godzlnaeh od

DO
KALISZA

Bokserzy warszawskiej Skry wy 
bierają się w podróż, wprawdzie 
niezbyt daleką, bó db Kalisza, 
gdzie w dniu 27 bm. zmierzą się i 
ósemką „Włókniarza"
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Losy berła 
mistrzowskiego 
w sęka koszykarzy 
ZZK i YMCA

PO ciężkich czternastu meczach 
w ramach normalnych rozgry- 
ligi kosza dwie najlepsze dru-

żyny

walki
1 tytuł

YMCA Łódź obrońca tytu­
łu mistrza Polski i 
ZZK Poznań — wi­
cemistrz Polski, sta 
ną po raz trzeci w 
tym sezonie prze­
ciwko sobie, tym ra­
zem do decydującej 

o pierwsze miejsce w lidze 
mistrza Polski na 1949 r.

fiwiadkiem tego spotkania będzie 
w niedzielę 20 bm. Hala Ludowa 
we Wrocławiu.

Szanse obu drużyn na zwycię­
stwo są zupełnie równe. Spotkania 
ligowe ZZK — YMCA zakończyły 
się w Poznaniu sukcesem koleja­
rzy 51;48, w Łodzi triumfowali 
„ymclarze" 40:23. Dodatkowych 
niespodziewanych zresztą porażek 
doznały jeszcze oba te zespoły w 
Krakowie od Wisły, wyrównując w 
ostatecznym bilansie swoje zdoby­
te i stracone punkty.

Do ostatniej niedzieli fawory­
tem spotkania wrocławskiego była 
YMCA. Tymczasem, mimo pobytu 
całej „piątki" łodzian na obozie 
treningowym w Budapeszcie (z ko­
szykarzy ZZK w stolicy Węgier 
trenowało się tylko 4 zawodników) 
1 grze jej tam jedynie we własnym 
zestawieniu, YMCA zaledwie dwo­
ma punktami wygrała ostatni swój 
mecz ligowy ze Zgodą, wykazując 
b. słabą formę. Być może jednak, 
że łodzianie podobnie jak w Buda­
peszcie tak 1 na tym meczu kon- 
spirowali ponoć swoje nowe zagra-
nia., którymi chcą zaskoczyć kole- I sc^e z Warszawy. Jej zwycięstwo

jarzy poznańskich.
Czy im to się uda należy wątpić, 

bowiem drużyna ZZK, mimo za­
awansowanego wieku trzech swoich 
zawodników, nie będzie łatwym 
orzechem do zgryzienia. Kolosalna 
rutyna 1 bezwzględnie najlepsze 
wyszkolenie taktyczne ze wszyst- 
k eh drużyn polskich będzie najpo- 
w-.żniejszym atutem ZZK.

YMCA wystąpi w składzie: Ży­
liński, Dowgird, Barszczewski, 
Ulatowski, Maciejewski, Kozłowski

Grzecho-i Iżmanowicz; ZZK
wiak, Kolaśniewski, Kasprzak, Jar- 
c; yński, Śmigielski 1 Matysiak.

Spotkanie to mają prowadzić sę- 
dz owie Ujma (Warszawa) 1 Bru-

(szer.)śnicki (Kraków).

orska patyka podnieciła pływaków 
Piękne dni Budapesztu nie minq bez echa

IERWSZY start i od razu rekord Polski! Cichoński 
X znan), jeden z uczestników wyprawy pływaków do
zaraz po powrocie do kraju ustanowił rekord na 100 m. st. klas. Udo­
we dni! tym, że 10-dniowy pobyt w stolicy europejskiego pływactwa 

nie był zmarnowany.

Co na to
P. Z. T. S.?

Rekord Cichońsklego, choć dale­
ki jeszcze od wyników na poziomie 
europejskim, jest jedną z zapowie­
dzi lepszych dni dla polskiego pły­
wactwa — tak ocenił rezultaty wę 
gierskiej nauki jeden z kierowni­
ków wyprawy, mjr. Roszko, które­
go po wielkich trudach przyłapaliś 
my w przerwie wykładów w AWF 
na Bielanach.

— Rekord Polski na 100 m st. 
klasycznym nie był dla mnie nie- 

ły zostały przełożone na 20 bm., a spodzianką. w Budapeszcie bił go 
ckręg szczeciński został .przydzie­
lony do grupy śląskiej.

Pocztowiec rozegrał w Łodzi to­
warzyski‘mecz z ŁKS-em, wygry­

wając 6:3 i powrócił do Szczecina. 
Podróż kosztowała ponad 20 tysię­
cy zł, które wydano na próżno, a 
słabo sytuowany klub na drugą 
podróż r.a Śląsk nie ma pieniędzy. 
Co na to PZTS ?

W dniu 6 bm. do Łodzi przyje­
chał Pocztowiec (Szczecin), jako r%- 
prezentant okręgu na półfinałowe 
rozgrywki o drużynowe mistrzost­
wo Polski w tenisie stołowym. Na 
miejscu dowiedział się, że półfina-

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM

Klasa A ©pole rozpoczyna w niedzielę 

Kr-ryywki o mislrzostwo rundy wiosen­

nej. Udział bierze 20 drużyn, podzielo­

nych na bzy grupy.
W G:iwic.-ch nastąpiła fuzja pomiędzy

siedmioma tamlijszymi klubami Piastem, Cambridge obie osady rozpoczęły 
Hutą Gliwice, Hutą Łabęcty, Jednością: już treningi. Już w tej chwili wia- 

* Rudzienke, PZS, Walcownią Łabędy 7 SI- j domo, iż osada Oxfordu w sumie 
. lesią w jeden ZKS Metal — Piast Gil" będzie ważyła 709,5 kg, a osada 
wice. | Cambridge 717 kg.

Łyżwiarstwo wyszło z martwego punktu Ważniejsze mprezy 
w dniach 19 i 20»IU

Dorobek sezonu większy niż, należało oczekiwać PIŁKA NOŻNA

Sezon łyżwiarski 1948/9 zakoń­
czony. Jeżeli nie był on punktem 
zwrotnym, to w każdym razie przy 
niósł poważny wkład w rozwój łyż­
wiarstwa figurowego w Polsce.

Zrozumienie ze strony GUKF 1 
Związkowej Rady Kultury Fizycz­
nej i Sportu KCZZ, miały niewąt­
pliwie decydujący wpływ na pchnię­
cie z martwego punktu tej zanie­
dbanej dotychczas gałęzi sportu.

Jest rzeczą zrozumiałą, że poza 
pracą wszerz decydujące znaczenie 
dla zyskania sobie nowych kadr za­
wodników, ma poziom czołowych 
łyżwiarzy. Tym bardziej, iż łyż­
wiarstwo figurowe jest sportem 
na wskroś widowiskowym, powle- 
dz albym ściślej — nie tylko spor­
tem ale 1 sztuką. Tu nie pomoże 
kondycja, talent, improwizacja — 
tu trzeba określonych umiejętno­
ści, popartych latami Intensywne­
go treningu. Z wielką radością na­
leży więc powitać powrót dawnych 
mistrzów w jeździe figurowej do 
czynnego życia sportowego.

Widzieliśmy (po raz pierwszy po 
wojnie, w czasie Mistrzostw Pol­
ski) jeszcze nieliczną, ale doboro­
wą, jak na nasze stosunki — staw-

łyżwiarzy śląskich; Pawła
Wrocławskiego i Groberta Artura, 
przedwojennych mistrzów Polski 
oraz Leona Osadnika. Warszawa 
przeciwstawiła Im Bolesława Sta­
niszewskiego (również b. mistrza 
Polski).

W minionym sezonie rozwinął się 
już wyraźnie talent nowokreowa- 
nej mistrzyni Polski — Anny Bur- 

nad Ziajówną z Katowic 1 Dąbrow­
ską z Warszawy (która wycofała 
się po jeździe szkolnej) jest już sa­
mo w sobie godne uwagi. Na pod­
kreślenie zasługuje jednak fakt, 
co stwierdzili fachowcy, zawod­
niczki o takiej klasie, łyżwiarstwo 
nasze jeszcze nie posiadało.

Najsłabiej, przedstawia się jazda 
parami. Tytuł zdobyty, bez żadnej 
konkurencji przez Ziajównę 1 Wro­
cławskiego, nie posiada pełnej wa- 
gi. Możliwe, że 
Kaniewska — 
tej konkurencji 
podniósł by się 
jednak obecnie

gdyby startowali; 
Owczarek, poziom 
— w ogniu walki, 
znacznie. Jest ona 
w przeciwieństwie 

do czasów przedwojennych naszą 
„piętą Achillesową".

(Warta, Po- I
Budapesztu, |

nie tylko Cichoński, ale i Szołtysek.

— Czy 
dapeszcie 
pytamy.

— Nie,

Polacy startowali w Bu­
rta jakichś zawodach —

to były takie wewnętrz-
ne historie — mówi mjr. Roszko 1 
nie okazuje zbyt wielkich chęci do 
zdradzenia tajemnicy zawodów. O- 
statecznie wyciąga jednak notes 1 
dowiadujemy się, że: Jabłoński 
przepłynął 100 m st. grzb. w 1:14,2,

400 m st. dow.Gremlowski

OSADA OXFORDU LŻEJSZA 
OD CAMBRIDGE

Przed dorocznym tradycyjnym 
wyścigiem wioślarskim Oxford —

Na jazdę parami powinniśmy po­
łożyć wielki nacisk w przyszłym 
sezonie. Zasługuje ona na uwagę 1 
ze względu na talent, jaki posia­
damy w tym kierunku. Dowodem 
są tradycje Bilorówny 1 Kowal­
skiego, oraz rodzeństwa Kalusów.

Już w styczniu urządzono z ra­
mienia GUKF — obóz kondycyjny 
dla łyżwiarzy figurowych w Kry­
nicy, (niestety z powodu odwilży 
po paru dniach odwołany), oraz dla 
szybkobiegaczy w Karpaczu. Rów­
nolegle do tej akcji ZRKF i Sportu 
KCZZ urządziła w Karpaczu obóz 
kondycyjny dla łyżwiarzy związ­
kowych, nie objętych akcją GUKF.

W lutym KCZZ zorganizowała 
miesięczny kurs dla przodowników 
w jeździe figurowej i szybkiej. 
Przodownicy ci, to awangarda nie 
tylko sportu związkowego, ale i 
łyżwiarstwa polskiego. Rozrzuceni 
po zakładach pracy 1 klubach spor­
towych, powinni w przyszłym se- 
zon;e być jednym z decydujących 
czynników w ruszeniu naprzód.

W tegorocznym bilansie zysków,

Z którego kosza
wyskoczy nowy ligowiec?

0 STATNI akt tegorocznych walk 
o wejście do ligi koszykówki —

finałowe rozgrywki

Łódź w K.euZieję w

czterech drużyn,
'..Uóre odbędą 

ę w Toruniu 
, 19 i 20 bm„

.ul mistrza ligi

i Polski, spot­
kaniem ZZK Po­
znań — YMCA 

Hali Ludowej we
Wrocławiu.

W Toruniu walczyć będą o Ligę 
ZZK Pomorzanin, ZZK Ostrovia 
Ostrów Wlkp., Cracovia i SKS Zryw 
Gdańsk. Zespoły te zakwalifikowały 
się do ostatecznej rozgrywki po spot­
kaniach półfinałowych w Katowicach 
i Krakowie. Poziom rozgrywek półfi­
nałowych nie był zbyt budujący, nie 
należy więc spodziewać się, aby w To­
runiu zmieniło się coś na lepsze.

Cracovia, Zryw .Gdańsk i Pomorza-

5:17,8, Procel — 100 m st. 
1:02,6, Nikodemski 200 m st. 
2:52,2.

— A co z Ludwikowskim?

— Szkoda, że zabraliśmy 
Budapesztu. Największy leń!

dow. 
kl. —

go do
Jeżeli

sfę nie zmieni, nic z niego nie_ bę­
dzie.

— Kto był najpracowitszy?

— Gremlowski, Procel, Nikodem 
ski i Zimny, pracowali najsumien­
niej. Reszcie, poza Ludwikowskim, 
nic nie mogę zarzucić. Oni zrobią 
postępy. Już na najbliższych mi­
strzostwach Polski zobaczymy, co 
dała tym pływakom węgierska szko 
ła. Padnie z pewnością kilka re­
kordów Polski.

— Czy można mówić o węgier­
skiej szkole? Czy nie zamierza pan 
jej metod zastosowań w AWF?

— Pływać, pływać 1 jeszcze raz 
pływać, to główna zasada węgier­
ska. Więcej tajemnic nie dało nam 
się odkryć. Byliśmy zbyt krótko 
między mistrzami.

— Pobyt na Węgrzech, to jedna 
z najprzyjemniejszych- rzeczy — 
przeskakuje na inny temat nasz 
interlokutor. Gospodarze zajęli się 
nami bardzo pieczołowicie. Brak 
nam było tylko tłumacza.

Słuchamy o kłopotach, ale wciąż 
jesteśmy myślą przy wynikach. Za­
wodnicy na treningach bili rekor­
dy Polski. Na pierwszych zawodach 
po powrocie z Budapesztu padł re­
kord. Jest on zapowiedzią dalszych 
rekordów — mówi! mjr. Roszko. 
Czekamy aa nie z niecierpliwością. 

poza pokazami dla świata pra­
cy w Warszawie, (zorganizowany­
mi przez ZKS — Metal — Okęcie), 
oraz dla wczasowiczów w Karpa­
czu i Szklarskiej Porębie, nie na­
leży pominąć dwóch ważnych dla 
propagandy łyżwiarstwa wyda­
rzeń; rewii na lodzie, urządzonej 
przez ZKS Metal w Katowicach, 
oraz podobnej, przez kurs łyżwiar­
ski KCZZ w Karpaczu.

Obydwie te imprezy wykazały, 
iż jest to doskonała forma widowi­
skowa i propagandowa, (czego do­
wodem było 4.000 widzów w Kato­
wicach i Karpaczu).

Ażeby powiedzieć już wszystko, 
należy również podnieść kwestię 
sędziów i sędziowania. Wyników w 
łyżwiarstwie nie można mierzyć 
ani czasem, ani odległością. Nie 
ma też bezpośredniego zetknięcia 
się zawodników, które ułatwia 
również wydanie oceny. Sędzia po­
winien (poza dokładną znajomo­
ścią tej dziedziny) kierować się 
pewnymi określonymi wytycznymi. 
Naturalnie, że jeden będzie więk- 

nin reprezentują mimo to wyższą kla­
sę gry', niż zdegradowana z Ligi Zgoda 
Świętochłowice. Nie można tego nato­
miast powiedzieć o Ostrovii, która do 
puli finałowej dostała się jedynie
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz- 

jiega się s <le- ności, ——  ------- : ------ >-mając przy równej ilości punk- 
.. iłującym o ty- tów z następną w tabeli YMCA War- 
:il mittr^a 11 tri S7atvi> l*n;7v ct-rsciinrsL Vacitv ___ ■■sIa-szawa, lepszy stosunek koszy — gale- 

dwie o 0,02. Warszawianie wygrali z 
Ostrovią zdecydowanie a szanse na 
start w Toruniu zaprzepaścili w nie­
spodziewanie przegranym spotkaniu z 
AZS Katowice.

Ze względu na własny teren fawo­
rytem jest Pomorzanin. Tym niemniej 
zwycięstwo, koła tających już po raz 
drugi do bram ligi, toruńczyków nie 
jest wcale przesądzone. Na podstawie 
obserwacji półfinałów krakowskich i 
katowickich bardziej klasowymi dru­
żynami są Zryw Gdański i Cracovia. 
Spotkanie między tą parą mimo że 
zakończyło się w Krakowie sukcesem 
krakowian, nie świadczy znów o ich 
wyższości nad byłym ligowcem. Re­
wanż w Toruniu powinien zakończyć 
się zwycięstwem gdańszczan, którzy z 
trójki kandydatów do Ligi mają naj­
lepiej opanowaną talcłykę gry, a kto 

wie, czy nie są najlepsi technicznie. 
Zryw gra bowiem systemem krycia 
„każdy swego", podczas gdy Cracovia 
z uporem stosuje „obronę w piątkę", 
która daje znacznie mniej możliwości. 
Pomorzanin znów stara się grać syste­
mem „każdy swego", pokutuje jednak 
u niego jeszcze i ten drugi system 
gry, tak, że chwilami w szeregi to-

12 koszykarzy walczyć będzie
z Czechosłowakami

NA rewanżowy międzypaństwo­
wy mecz Polska — CSR w ko­

szykówce drużyn męskich, który
odb' -ię 23 bm. w Pradze, repr. 

Polski wyjedzie w 
składzie; Dowglrd, 

yliński, Barszczew- 
ikl, Ulatowski 1 Ma­
ciejewski — YMCA

AZS v. -wa

kódź, Jarczyński, 
Colaśniewski i Grze- 
howiak — ZZK Po- 
tań, Pawlak—TUR

Łódź, Bartosiewicz—
oraz Lelonkiewlcz —

Zryw Gdańsk 1 Dąbrowski Wisła 
Kraków.

Ta dwunastka koszykarzy zje- 
clzie przed wyjazdem (czwartek 
24 bm.) do Warszawy na kilkudnio 
wy obóz, na którym zapewnie na­
stąpi ustalenie zasadniczej pierw­
szej „piątki",' bowiem w Budape- 
szecie, gdzie nie dawno koszykarze 
nasi korzystali z gościnności Wę­
grów — zestawienie dwóch piątek, 
którymi operowano podczas apot- 

szą uwagę zwracał na postawę, 
drugi na rysunek. Jeden da przewa­
gę układowi muzycznemu, drugi 
ewolucji itp. Każdy z nich będzie 
miał rację. Uwagę trzeba zwracać 
na wszystko i odpowiednio oceniać. 
Są jednali rzeczy utarte, objęte re- 
gulzminem, przeoczenie których 
jest już przekroczeniem i nieetycz­
nym podejściem w stosunku do za­
wodnika i jego ciężkiej, żmudnej 
pracy. Dlatego to, szkolenie sę­
dziów łyżwiarskich i kursy unifi­
kacyjne są konieczne. V/ przy­
szłym sezonie trzeba będzie szkolić 
równolegle: .zawodników, 
torów i sędziów.

Reasumując wyniki 1 
czenia minionego sezonu 

instruk-

doświad- 
łyżwiar-

skiego, można stwierdzić, Iż łyż­
wiarstwo „złapało drugi oddech", 
zdobywając podstawy nie tylko dla 
podniesienia czołowej klasy zawod- 
ników, 
gałęzi 
cych.

ale i spopularyzowanie tej 
sportu wśród mas pracują-

Boleslaw Staniszewski

tuńczyków 
chaos.

Powyższa 
tych drużyn

wkrada się kompletny

krótka charakterystyka 
nie świadczy jednak o

zdecydowanej przewadze jednej z nich. 
Spotkania między Pomorzaninem, 
Zrywem i Cracovią będą niewątpliwie 
b. ciężkie, o zwycięstwie decydować 
będą również i inne czynniki gry w 
koszykówkę, jak kondycja, szybkość, 
dyspozycja strzałowa i odporność ner­
wowa. Wcale więc nie zdziwimy się, 
gdy o wejściu do Ligi zadecyduje lep­
szy stosunek koszy lub dodatkowe 
spotkanie między którąkolwiek parą 
r. tej trójki drużyn.

Najlepszymi „aktorami" finałów 
toruńskich będą: b-cia Stefanowicz© i 
Karczewski z Pomorzanina, Lelonkie- 
wicz, Markowski R., Tyszecki i Tysz­
kiewicz ze Zrywu oraz Pacuła, Lu­
dzik, Laska, b-cia Ciesielscy i Bętkow-
ski z Cracovii. (szer.)

WIEŚ KRAKOWSKA 
POD ZNAKIEM SPORTU

W województwie krakowskim 
czynnych jest obecnie 96 Ludowych 
Zespołów Sportowych, w których 
jako podstawowe sekcje działają; 
gimnastyczna i lekkoatletyczna. W 
stadium organizacji znajduje się 
24 dalszych zespołów.

Najwięcej LZS-ów istnieje na te­
renie powiatu miechowskiego. Po­
wiat krakowski z 22-u zespołami 
znajduje się na drugim miejscu, 

kań treningowych wywołało po 
powrocie do kraju pewne zastrze­
żenia, tak, że dojdzie prawdopo­
dobnie do małego wewnętrznego 
przegrupowania składu.

Koszykarze po meczu w Pradze 
grać jeszcze będą pod firmą War­
szawy 27 bm. w Kolinie i 29 bm. w 
Ostrawie. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości że spotkanie z repr. 
CSR zakończy się naszą porażką 
gdyż Czesi reprezentują najwyższą 
klasę europejską. Należy jedynie 
życzyć koszykarzom, aby była ona 
jak najmniejsza. W 
nych spotkaniach 
zwycięstwa, zależeć 
nak od składów w 

dwóch następ- 
mamy szanse 
to będzie jed- 
jaklch wystą-

pią gospodarze. Jeśli reprezentacje 
Kolina i Ostrawy wystąpią zasilo­
ne zawodnikami silniejszych ośrod­
ków szanse oczywiście, zmaleją.

Wraz z drużyną wyjeżdżają: wi­
ceprezes PZKSS Kowalewski, tre­
ner Kłyszejko i jeden z polskich 
sędziów międzynarodowych, (szer.)

ROZGRYWKI I LIGI 20.1
WARSZAWA; godz. 15 Stadion Im. W. R 

Polonia W-wa — Warta Poznań.
KRAKÓW: Cracovia — Łechla Gdańsk.
POZNAŃ: ZZK — AKS Chorzów.
KATOWICE; Ruch — Polonia Bytom.
CHRUSZCZÓW: Szombierki — Ległe 

Warszawa.
ŁóDt: IKS Włókniarz — Willa Kraków.

ROZGRYWKI II LIGI N.t 
Grupa północna 

PABIANICE: PTC — Pomorzanin Tora*. 
SIEDLCE: Ognisko — Widzew Łódf. 
OSTRÓW WLKP.: Ostrovia — LuM- 

nianka.
RADOM: Radomlak — Bzura Chodaków.
KRAKÓW: Garbarnia — Gwardia Szew- 

cln.
Grupa południowo

KATOWICE: Baildon — Polonia *włd- 
nica.

ŁIP1NY: Naprzód — Gwardia KMw.
RYBNIK: Rymer — Skra Częstochowa.
YARNÓW: Tarnovla — Chełmek Kra­

ków.
WROCŁAW: Pafawag — Polonia Przo- 

myśl.

MISTRZOSTWA KL A WARSZ. OZPN «.5
WARSZAWA godz. 15: Marymom — 

Znicz (ul. Potocka), Samorządowiec — 
Ruch (ul. Podskarbińska), Po'cni a i o » 
Żyrardowianka (ul. Konwlktoiska), SKS 
Legia I b (Park Sobieskiego).

BOKS

FINAŁY DRUZYNOWTCN 
MISTRZOSTW POLSKI 

GDAŃSK: Gedanla — Batory ChorzA* 
ŁóDt: Zryw — Gwardia W-wa.

BYDGOSZCZ: Zjednoczenie — Gwardia 
Gdańsk.

★
PRUSZKÓW 20.1: Gwardia Otwoet — 

Broń Radom, decydujący mecz o tytuł* 
mistrza kl. B Warsz. OZB.

LUBLIN M.S: ZZK Poznań — Lublinian- 
ka, spotkanie towarzyskie.

OLSZTYN: Polonia W-wa — Olsztyn 
spotkanie towarzyskie.

HOKEJ

FINAŁY MISTRZOSTW POLSKI
ZAKOPANE 17.1: Legia W-wa — Siła 

Giszowiec I KTH — Cracovia; 1S.5 Slłe-» 
KTH l Legia — Cracovia; 19.1 Legia — 
KTH I Cracovia — Siła.

NARCIARSTWO

ZAKOPANE 19 I 20.5: Zawody S pudMf 
P. K. Lin.

KOSZYKÓWKA

WROCŁAW 20.3: YMCA tódt — 22X 
Poznań, spotkanie decydujące o tytule 
mistrza Ligi I Polski.

TORUŃ 10, 19 I 20.5: Finałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski kl. A I e 
wejście do Ligi. Startują: Pomorzanin 
Toruń, Cracovia, Zryw Gdańsk I OstraMa.

PŁYWANIE

POZNAM 20.5: Warta — Grom Gdynia, 
spotkanie towarzyskie.

WARSZAWA 19 I 20.5: pływ. Pol. YMCA 
godz. 18: mistrzostwa Warszawy w kon­
kurencji kobiet I mężczyzn.

KOLARSTWO

WARSZAWA 20.5: godz. 12 AWF Bie­
lany: Wyścigi na przełaj e puchar pre­
miera Cyrankiewicza.

[ TENIS STOŁOWY

MISTRZOSTWA DRUŻYNOWE POUKf 
19-20.5

W LUBLINIE: grupa I,
W ŁODZI: grupa II, 
W KRAKOWIE: grupa III, 
W KATOWICACH: grupa IV.

Rudka koszykarek
w Grudziądzu

Mistrzostwa Polski w koszykówce dru- 
żyn żeńskich ograniczą się ostatecznie 
tylko do rozgrywek finałowych. Odbędę 
się w Grudziądzu 25, 26 I 27 bm., przy 
udziale 4 zespołów: SKS Warszawa, Po­
lonii Warszawa, mistrza Łodzi (prawd. 
Zryw) I Wisły Kraków.

Początkowe projekty PZKSS zorgani­
zowania dwóch grup półfinałowych spa­
liły na panewce, bowiem dwie druży­
ny gdańskie (Zryw I Gedanla) oraz 
mistrz Opola — Polonia Bytom wycofa­
ły zgłoszenia a trzecia drużyna Warsza­
wy — AZS wobec braku funduszów rów­
nież zrezygnowała i mistrzostw. Zasad-' 
niczym jednak powodem zrezygnowania 
z organizacji spotkań półfinałowych był 
brak kandydatur okręgów do Ich prze­
prowadzenia (tylko Kraków nie przeląkł 
się ewentualnego deficytu). W tym sta­
nie rzeczy warunkowe zgłoszenia wice­
mistrza Łodzi i Krakowa nie zostały 
uwzględnione I ostatecznie na placu 
boju pozostały tylko cztery drutyny.
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Gdy szobia zbłądziła pod strzechy
Mg

Chłop “ szablista współtwórcą sportu wiejskiego

W SZTABIE sportu wiejskiego na 
pl. Starynkiewicza panuje wiel­

kie ożywienie. Przewodniczący Gł. Ra­
dy Sportu Wiejskiego, Kazimierz Ka- 
farski wrócił właśnie x Przemyśla, 
gdzie asystował przy końcowych egza­
minach kursu przodowników w. f. na 
wsi. Z entuzjazmem opowiada swe 
wrażenia. Mówi o pewnej dziewczy­
nie, która dopiero w Przemyślu zoba­
czyła po raz pierwszy w życiu... światło 
elektryczne. Dziewczyna jest specjal­
nie uzdolniona do sportu, ą dzięki 
dobrym ogólnym wynikom, osiągnię­
tym na kursie, została w Przemyślu 
do pomocy w instruowaniu następ­
nych kursistów!

Kurs ukończyło 150 osób (w tym 
40 kobiet) w wieku od 18 — 30 lat. 
Poziom był bardzo wysoki pod każ­
dym względem. Młodzież wiejska 
obok zapału wykazała duże zdyscypli­
nowanie. Warto podkreślić, że dziew­
częta na ogół osiągnęły lepsze postę­
py, niż młodzież męska. W ćwicze­
niach gimnastycznych uwzględniono 
motywy wiejskie, jak np. koszenie i 
siew.

Ostatnio Woj. Rada Sportu Wiej­
skiego przejęła w zatoce puckiej 
ośrodek wodny. Tabor, na którym 
będzie odbywało się szkolenie, jest na 
razie skromnyt 3 motorówki, 7 żagló­
wek (tylko 2 w stanie używalności) 
i 12 kajaków morskich.

Ośrodek wyszkoleniowy obliczony 
na sporty wodne zatokowe rozszerzo­
ny będzie jeszcze w tym . sezonie na 
całą Polskę. W ośrodku znajduje się 
m. in. stadion z boiskiem piłkarskim. 
Obok istniejącego toru żużlowego ula 
motocyklistów ma być wybudowana 
5 torowa bieżnia. Na stadionie jest 
kilka boisk piłki ręcznej.

ZESPÓŁ OPERACYJNY
Od 1 maja rusza w teren tzw. „ze­

spół operacyjny" złożony z kierowni­
ka, 7 dziewcząt 1 7 chłopców — naj­
zdolniejszego elementu z poprzednich 
kursów w Przemyślu. Zespół rozpocz-

nie pracę od woj. rzeszowskiego. Za­
daniem jego będzie praca organiza­
cyjna i szkoleniowa. W każdym woje­
wództwie zespół pozostanie 1 miesiąc. 
Na kierownika przewidziany jest 
wspomniany Fr. Saban.

Z ORGANIZACJI — PIĄTKA
Obok prac wyszkoleniowych notu­

jemy dobre wyniki na polu organiza­
cyjnym. Te wszystkich już woje­
wództwach oraz we wszystkich 270 
powiatach powstały Rady Sportu 
Wiejskiego. Według meldunków z te­
renu organizacja rad gminnych prze­
kroczyła 7O°/o. Do 1 kwietnia mają 
być zorganizowane rady w 3.000 gmi­
nach. Najszybciej zorganizowało się 
woj. gdańskie, w którym na 117 gmin 
są rady w 113. Pozostałe 4 nie mogły 
zorganizować się jedynie wskutek po­
wodzi.

Rady gminne przystąpiły już do

przygotowań do biegów narodowych, 
które dla gmin odbędą się 8 maja. 
W tydzień później młodzież wiejska 
spotka się w biegach narodowych z 
młodzieżą miejską na szczeblu powia­
tu. Biegi narodowe będą jedną z kon­
kurencji do Odznaki Sprawności Fi­
zycznej. 29 maja odbędą się biegi na­
rodowe na szczeblu województw.

OSTATNI SZLIF
W dniach 12—14 kwietnia odbędzie 

się na zakończenie VI kursu w Prze­
myślu konferencja m. in. z przedsta­
wicielami GUKF i przewodniczącymi 
Rad Wojewódzkich. Celem konferen­
cji jest zapoznanie się z planem pra­
cy w 1949 r. na terenie wsi. Kurs za­
kończą popisy gimnastyczne dziewcząt 
i chłopców, tańce narodowe i regio­
nalne, zawody lekkoatletyczne, zapaś- 
nictwo oraz mały szczypiorniak i siat­
kówka. Z. JF.

XII

ALE wtedy... cóż się mogło ze mną dziać wówczas, gdy przeszy- • 
ty bólem omal nie padłem na korcie?! . - l

Wszystko we mnie zapadało się, wszystko naokoło zapadało Się_। 
w owej chwili ostatecznie (wydawało się tak wówczas w Nowej ( 
Wilejce) spadłem na dno rezygnacji i rozpaczy, byłem jak powiada ’ 
wieszcz „na świecie jeszcze, lecz już nie dla świata'*._________________’

Byłem zrozpaczony, zrezygnowany, ostatecznie załamany duchowo ( 
i fizycznie... ।

Usiłowano mnie pocieszać, uspokoić, starano się zapewnić, że to1 
chwilowa dolegliwość, która przeminie — ja jednak dobrze rozumia- ] 
łem, że tym razem to już nie schorzenie, nie dolegliwość, którą usu- ( 
wa się po krótszej czy dłuższej kuracji — lecz źe to; katastrofa, ( 
kalectwo!... I

Przy błysku kling
NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH

22 osoby (w tym 5 kobietj skiero­
wano na wyższy kurs (dla instrukto­
rów wf) w Katowicach. Kurs potrwa 
6 tygodni. 46 osób (w tym 10 kobiet) 
wyjechało z Przemyśla do Zakopane­
go na 2 tygodn. kurs narciarski, wre­
szcie 10 z najlepszymi wynikami, po­
zostało w Przemyślu w charakterze 
pomocników instruktorów w następ­
nym kursie. Owa dziesiątka „najlep­
szych z najlepszych" oprócz normal­
nych zajęć będzie miała dodatkowo 2 
godziny ćwiczeń dziennie.

GDYBY BYŁO TAKICH 50...
Kierownikiem kursów w Przemyślu 

jest chłop z urodzenia Franciszek 
Saban, b. wicemistrz Polski w szabli. 
Saban, który jest wielkim entuzjastą 
eportu wiejskiego wybudował basen 
pływacki w rodzinnej wsi w powiecie 
przeworskim. Prowadził on 5 kursów, 
jakie odbyły się od października, cie­
sząc się wielką sympatią młodzieży 
wiejskiej. Saban jest pierwszorzędnym 
trenerem.

— Gdyby w Polsce było z 50 takich 
jak Saban — mówi o nim K. Kafar- 
ski — to w krótkim czasie w wielu 
sportach dorównalibyśmy innym kra­
jom, a jeżeli chodzi o wieś, to za 2 
lata w wielu dziedzinach sportu w re­
prezentacji Polski znalazłaby się wię­
kszość młodzieży wiejskiej.

UDANY EKSPERYMENT
Tytułem próby pozostawiono, z bar­

dziej uzdolnionego elementu I-go 
kursu, 4 dziewczęta i 5 chłopców na 
Il-gi kurs do pomocy instruktorskiej. 
Eksperyment udał się, młodzież po­
czyniła znaczne postępy i stanowi 
dziś fachową kadrę instruktorską na 
kursach w Przemyślu. Wobec powo­
dzenia kontynuowano tę tikcję, pozo­
stawiając kilka osób po każdym kur­
sie na następny.

ROSNĄ KADRY 
WYCHOWAWCÓW

Kadra wychowawców fizycznych 
sportu wiejskiego ciągle wzrasta. Od 
października przeszkolono na przodo­
wników wf. 321 mężczyzn i 162 kobie­
ty, na przodownice tańców regional­
nych 31 dziewcząt, na kursie narciar- 
tkim dla przodowników 90 chłopców. 
Obecnie na VI kursie w Przemyślu 
szkoli się 150 osób, a w Zakopanem 
116 (w tym 10 kobiet) na przodowni­
ków narciarstwa.

Migawki z mistrzostw szermierczych
8:8 (59:59)

WARTO na te cyłry zwrócić uwagą 
Niezmiernie rzadki wypadek! Jedna­

kowa ilość zwycięstw I jednakowa Ilość 
trafień I ^darzyło się to na mistrzostwach 
drużynowych Pols*kl w rozgrywce fina­
łowej między katowicką „Pogonią" I 
warszawską „Legią".

Drużyna „Pogoni" trzykrotny mistrz 
Polski, składała się wyłącznie z olimpij­
czyków I to ostatniej olimpiady (Sobik, 
Nawrocki, Wójcik, Zaczyk). Przeciwko 
nim stanęła „Legia" (Brzezicki, Dobro­
wolski, Fokt, Wójcicki) z Jednym tylko 
olimpijczykiem: Foktem. O wygranej 
zadecydował Jedynie gorszy gatunęk 
trafień w walce półfinałowej.

Sukces „Legli" jest zatem b. duży. 
Prymat Śląska w szabli od lat nie 
wzruszony, został przez nią po raz 
pierwszy zachwiany. (

APARAT ELEKTRYCZNY
POWINIEN DZIAŁAĆ... ALE NIE CHCIAŁ

1947. Paryż. Drużyna polska walczy z 
najlepszymi szpadzistami Paryża.

Szpady elektryczną. Na stole sędziow­
skim stoi mała lśniąca skrzynka o dwu 
magicznych oczach, które przy trafie­
niu zapalają się. Ze światłem Jest zsyn­
chronizowany brzęczyk. Aparat ma ty­
siące cewek I połączeń. Wykazuje zada­
ne trafienie wcześniej o 1/20 sek. Przez 
całe zawody działa wzorowo, walki Idą 
szybko Jedna za drugą. '

1948. Wrocław. Przed mistrzostwami 
indywidualnymi wysłano do Budapeszth 
depeszę: „Przywieźcie z sobą aparat do 
sędziowania".

1742. Zakopane. Turnie] szermierczy na 
Pucharze Tatr. Depesza do Pragi: „Przy­
wieźcie z sobą aparat".

1949. Gliwice. Na stole skrzynka z dyk­
ty. Nieudolne naśladownictwo aparatów 
zagranicznych. Konstrukcja własna. Szer­
mierz Krzywiecki (Kraków) zapewnia, że 
aparat powinien działać... Brak tylko 
automatu, szpulnawljacza, kabla, ale Jest 
na to rada. Dwóch chłopców będzie za 
zawodnikami chodziło z kablem. Apa­
rat dzwoni, świeci bez zarzutu, tylko... 
niekiedy wykazuje odwrotnie niż niedo­
skonale oko dostrzeże. Zawodnicy za­
czynają dziwić się I kłócić — „Jego 
trafiłem a na mnie dzwoni"... — „Wcale 
nie trafiłem a dzwoni"... Itp.

Publiczność nie wie o co chodzi, za­
wodnicy denerwują się I złoszczą. Sę­
dziowie mówią: „należy przerwać zawo­
dy". Konstruktor proponuje sprawdze­
nie aparatu, naprawę Itd. Obliczamy, ia 
z przerwami na naprawę aparatu walki 
w szpadzie będą muslały trwać tydzień. 
Przegrywamy! Po raz trzeci mistrzostwa 
szermiercze w szpadzie nie mogły się 
odbyć.

Aparat do sędziowania Jest koniecz­
nością — musimy go zdobyć — mówią 
szermierze. Tylko Jak to zrobić? Aparat 
kosztuje 100.000 zl a kupić go można 
tylko za granicą...

Gliwic poszliby pieszo. Dzięki nim na­
brałem wielkiej wiary w przyszłość 
sportu szermierczego.

NAJMŁODSI

SPOŚRÓD dziesięciu drużyn, które 
startowały w szabli najmłodszą była 

drużyna Piasta z Gliwic, średnia wie­
kiem 16 lat I 3 miesięcy, na drugim 
miejscu pod względem wieku znalazła 
się drużyna MKS — Katowice 17 lat I 4 
miesiące. Szermierkę polską zasila mło­
da krew.

ZABŁOCKI ZASŁUŻYŁ NA PASZPORT 
INDYWIDUALNE mistrzostwa — Wrocław 

1948.
Węgier Kovacz — trzecia szabla XIV 

Olimpiady wygrywa nieznacznie (5:4) z 
niepokażnym, 17-letnim chłopcem. Wę­
gier I sędziowie są zadziwieni, niektó­
rzy tłumaczą to przypadkiem.

Drużynowe mistrzostwa Polski — Gli­
wice 1942. 18-letni, skromny, cichy nie- 
pokaźny chłopiec staje naprzeciwko 
znanego z szybkości olimpijczyka Wój­
cika. Walka trwa krótko, olimpijczyk 
przegrywa 5:1. Chłopcem tym jest Za­
błocki (Budowlani — Kraków) wycho­
wanek fechtmlstrza Czypionkl I Kevey'a. 
Przejął od Kevey'a zdumiewająco szybko 
1 dokładnie wszystko to co jest we 
współczesne] szermierce najistotniejsze, 
a co szermierze starej szkoły uzyskują 
przez długie I żmudne treningi. Po za­
wodach kpt. związkowy Friedrich zwra­
ca się do mnie ze słowami:

— Trzeba wziąć od Zabłockiego foto­
grafie 1 potrzebne dokumenty, złożyć je 
w Wydziale Zagranicznym GUKF. Poka- 
żemy go przy pierwsze] okazji za gra­
nicą.

FOKT — MASZYNĄ DO CIĘCIA...

NIE wszyscy w Legii mają dostatecz­
ną zaprawę (praca zawodowa —

biurowa nie wpływa dobrze na kondy­
cję). Przejście zawodnika przez kilka­
dziesiąt walk w ćwierć I półfinałach 
I utrzymanie się na poziomie w finale 
to nie żarty.

Oszczędzano więc niektórych zawod­
ników na' finał. W walkach eliminacyj­
nych zastąpili Ich szpadziścl: mjr La­
skowski I por. Buczak. Kpt. Fokt muslał 
jednak przez wszystkie walki przebijać 
się sam, wykazał on doskonałą zapra­
wę, wielką siłę 1 doskonałe zdrowie.

Była to druga po Sobiku maszyna do 
zadawania cięć na turnieju gliwickim.

LEWE — PRAWE LASKOWSKIEGO 
MJR Laskowski jest jedynym polskim 

szermierzem, a kto wie może i je­
dyny w Europie, który włada dosko­
nale bronią, prawą i lewą ręką.

Na ogól wszyscy szermierze walczą 
tylko prawą ręką I bardzo nie lubią 
walk z szermierzem leworęklm.

DR JAN NAWROCKI 
I „BIAŁA BIEGUNKA UPISKLĄT" 

TEDNYM z czołowych ’ naszych szermle- 
“ rzy jest niewątpliwie Nawrocki z ka­
towickie] „Pogoni". Jest to szermierz 
przede wszystkim o dużym talencie. Od 
paru lat utarło się tytułowanie Nawro­
ckiego doktorem. Większość szermierzy 
wyczuwała, źe Jest to trochę naciąganie. 
Prutkowskl chcąc wyjaśnić sytuację na­
zywał go „doktorem od szpady". Nale­
ży lojalnie stwierdzić, źe Nawrocki był 
Jednak lekarzem — chociaż nie posia­
dał tytułu naukowego.

Od miesiąca sprawa została defini­
tywnie wyjaśniona, Nawrocki bowiem 
doktoryzował się z zakresu bakteriologii. 
Szermierze tylko nabijają się nieco z 
jego pracy doktorskiej, nosiła bowiem 
tytuł „Biała biegunka u piskląt".

A. 8.

CAŁKOWITA DEPRESJA (
Powróciłem do Warszawy w stanie całkowitej depresji, zrezygno- i 

wany i zbolały. Straciłem ostatecznie nadzieją na odzyskanie * 
wia, nie wierzyłem, by stan mojej nogi kiedykolwiek poprawił się * 
tak dalece, abym mógł biegać. Gdybyż przynajmniej odzyskać w niej । 
władzę, by móc chodzić swobodnie, bez pomocy laski — mySfaJam i 
z rozpaczą. '

Teraz sam zrozumiałem, że już nie uda ml się powrócić do 
nego życia sportowego, że jestem inwalidą, kaleką, który powinien ( 
starać się odzyskać możność normalnego chodzenia, a nie marzyć i 
o startach. Na bieżnię już nigdy nie wyjdę — to było dla mnie ’ 
jasne 1 nie podlegające żadnej dyskusji. .

Trzeba więc było pomyśleć o sobie, o swym życiu, o dniu jutrzej- < 
szym, który mógł mi przynieść niejeden przykry zawód, niejedno 1 
rozczarowanie. .

Znalazłem się na rozdrożu! Należało rozstrzygnąć i postanowić i 
o swym dalszym życiu. 7 !

STUDIA W CIWF (
Zdecydowałem się wstąpić do CIWF. Postanawiam więc nabyte ( 

doświadczenia zużytkować później w pracy sportowej, jako peda- 1 
gog 1 wychowawca.

Studia w CIWF-ie wzbudziły we mnie szczere zainteresowanie, I 
uczęszczałem pilnie na każdy wykład i tylko w ćwiczeniach prakty- 1 

cznych nie mogłem brać udziału ze względu na stan nogi. (
Wprawdzie wciąż jeszcze poddaję się w tym czasie zabiegom lekar- ( 

skim, lecz nie ma już we mnie wiary, nie ma tej dawnej pewności, ' 
która kazała mi wciąż ufać, że odzyskam zdrowie i możność konty- ■ 
nuowania swej działalności zawodnika, czynnego sportowca»* Pogrą- ( 
żąłem się w rezygnacji.» ' ■

2.000 km przekręcą kolarze
dla zaprawy przed wyścigiem

APATIA I ZWĄTPIENIE . . ]
Coraz niechętnie] stosowałem , się do. lekarskich zaleceń —« nie ( 

widziałem w tym sensu, ani celu... Poco mi to, -zapytywałem siebie, I 
skoro i tak ml się to na nic nie przyda?! Zaleczy się kontuzję i znów * 
poddam się złudzeniu, że jestem zdrów, że mogę biegać, a potem 
niespodziewanie wszystko się odnowi... I znów kuracja, znowu łudzą- ( 
nie się. Nie, nie chcę tego dłużej znosić! Pożegnałem się z bieżnią, I 
pożegnałem się z nadzieją na odzyskanie zdrowia!». Poddałem się * 
zwątpieniu. ’

Dopiero wtedy zainteresował się moim zdrowiem długoletni prezes < 
PZLA, inż. Znajdowski, który skierował mnie do swego przyjaciela, ] 
doktora Kona. Poddałem się jeszcze jednej kuracji. Bez przekona- . 
nia, zmęczony i zniechęcony dotychczasowymi wysiłkami medycyny, j 
pozwoliłem się leczyć. I

Kuracja, którą zastosował dr Kon była niezwykle 'męcząca 1 wy- 
czerpująca. Kuracja ta polegała na stosowaniu jakichś specjalnych 
zastrzyków, po których występowała u mnie kilkodniowa silna go- ( 
rączka, sięgająca nawet 38—39 stopni. Oczywiście potem przycho- I 
dziło wielkie osłabienie. W dodatku zastrzyki te były bardzo bolesne. :
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SPRZĘT W FUTERAŁACH 
I OWINIĘTY GAZETĄ

Z KATOWIC do Gliwic, gdzie odbywa­
ły się - drużynowe mistrzostwa szer­

miercze Polski jechałem razem z za­
wodnikami śląskimi. W wagonie obok 
starych wyg, bywalców wszystkich nie­
mal plansz Europy I największych kra­
jowych powag szermierczych, jechało 
kilkunastu młodych 16-18-letnich szer­
mierzy.

Pierwsi: panowie na stanowiskach, 
wieźli z sobą komplety najnowocześniej­
szego sprzętu w brezentowych futera­
łach, obszytych skórą, a na małych wa­
lizkach widniały nalepki XIV Olimpiady. 
Drudzy — młodzi szermierze (MKS-u) ani 
nie mieli doborowego sprzętu, ani sprzęt 
ten nie spoczywał w futerale, ani nikł 
im nie zwracał kosztów przejazdu, nie 
mówiąc już o dietach. Młodzi zawod­
nicy trzymali sprzęt w rękach związany 
sznurkiem I owinięty gazetą, ale za to 
w oczach mieli zapal. Patrząc na nich 
można było mleć pewność, źe gdyby 
Im nlo starczyło olenledzv na blinl do

Zdecydowano ostatecznie, że o- 
bóz dla kolarzy przed wyścigiem 
Praga — Warszawa odbędzie się w 
Wiśle. Obóz rozpocznie się 22 bm. 
i potrwa do 18 kwietnia.

— W ciągu 28 dni pobytu na o- 
bozie kolarze będą musleli „prze­
kręcić" 1.780 km — mówi nam Z. 
Wisznicki, trener naszych przy­
szłych reprezentantów. Oczywi­
ście, jest to prowizoryczny plan, 
od którego mogą być pewne od­
chylenia.

Najdłuższy dystans, mianowicie 
220 km wypadnie w ostatnich 
dniach obozu. Treningi będą się 
odbywały codziennie z wyjątkiem 
,niedziel. W drugim tygodniu obo-

Lekkoatleci stolicy
na starcie

W najbliższą niedzielę ZS Polo­
nia ZZK organizuje biegi naprze- 
łaj dla juniorów na 2.000 m i dla 
seniorów na 3.500. Biegi odbędą 
się na terenie Parku Szkolnego 
o godz. 10.

27 bm. na boisku ZMP (ul. Pod- 
skarbińska) odbędą się biegi na- 
przełaj dla kobiet oraz seniorów 1 
iunlnrńar

zu przewidziane jest przejechanie, 
licząc od poniedziałku — 30 km, 
następnie 150 — 30 — 30 — 150 i 
150 km. Owe 30 km trener nazywa 
„przyjemnościowymi".

Na obozie będzie zwrócona spe­
cjalna uwaga na masaże i higienę 
osobistą. Doświadczenie wyścigów 
etapowych uczy, że nie wszyscy 
zawodnicy przestrzegali zasad gi- 
gieny, co spowodowało szereg wy­
cofań na trasie.

Z 18 kandydatów, przewidzia­
nych do drużyn narodowych na 
wyścig kolarski Praga — Warsza­
wa ledwie 7 złożyło potrzebne do 
paszportu zagranicznego doku* 
menty.

PZKol. wyznaczył opieszałym 
kolarzom nieodwołalny termin 
19 bm.

Mhfma 
dla klasy państwowej

Komisja sportowa PZKol. opra­
cowuje minima dla klasy pań­
stwowej. Wiceprzewodniczący ko­
misji inż. Szymczyk, komentuje 
to potrzebą przy wyjazdach za gra­
nicę. W głównej mierze chodzi tu 
o kolarzy szosowych.

Zawodnicy, którzy osiągną mini­
ma, będą mieli szanse startu zagra 
nicą w imprezach międzynarodo­
wych, mistrzostwach świata Itp.

OBAWA PRZED OPERACJĄ
Zadaję sobie teraz pytanie, czemu wówczas tak cierpliwie podda­

wałem się każdej kuracji, każdemu zabiegowi ? Chyba powodem była 
obawa przed operacją. Znakomity lekarz i arcykochany człowiek, 
mjr. dr Levittoux, dawno już orzekł, że uratować mnie dla sportu 
może jedynie operacja. Dlatego zapewne chętnie poddawałem się 
zabiegom lekarskim 1 stosowanym różnorodnym kuracjom, by uni­
knąć tak przykrej 1 niebezpiecznej ostateczności, jaką jest każdy 
zabieg chirurgiczny.

Kuracja stosowana przez lekarza Kona trwała sześć miesięcy.
Po upływie tego czasu dr Kon zaprowadził mnie do profesora Ra­

dlińskiego 1 po wspólnym z nim zbadaniu mojej nogi 1 naradzie 
zadecydowano, że należy operować,

Wciągnąłem się w pracę na uczelni. Co prawda początkowo czuję 
się w CIWF-ie dosyć obco, gdyż nie mieszkam na Bielanach, lecz 
we własnym mieszkaniu na Złotej, więc też nie mam okazji do 
bliższego zetknięcia się z kolegami i do nawiązania z nimi węzłów 
serdeczniejszego koleżeństwa, ale powoli stosunki te układają się 
coraz lepiej. (

Komendant CIWF, ppłk. Gilewicz, okazuje mi swą życzliwość । 
1 zainteresowanie, a także kierownik naszego kursu, kpt. Józef Ba- ' 
ran, wielokrotny rekordzista Polski w dyaku i kuli, ustosunkował się ’ 

do mnie nad wyraz serdecznie. (

MOI KOLEDZY
Mam również dwu bliższych kolegów, z którymi szczególnie przy­

jaźnię się — są to: znakomity hokeista Aleksander Kowalski oraz 
Stanisław Górny.

W CIWF-ie tego roku urządzono bardzo miłą i przyjemną zabawę 
na św. Mikołaja, w której wziąłem udział. Otrzymałem od nieznanej 
koleżanki słonia i damską podwiązkę. Niestety, do dziś dnia nie zdo­
łałem ustalić, kim była wspaniałomyślna ofiarodawczyni tych ma-
skotek, które z wdzięcznością przechowuję. (d.c.n.)


